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Przegląd Polityczny.
K raków  2 2  września.

Z powodu wniesionego do Sejnru projektu wy- 
kupna propinacyi słyszymy jeszcze uwagi, iż 
jeżeli wywłaszczenie przynosi stratę właścicielom, 
a  me przynosi korzyści krajow i, to wtedy niepo­
dobna go uzasadnić i staje się ono nietylko bez- 
użyteczem, ale i szkodliwem rozporządzaniem cu- 
d^ą własnością a  zmarnowaniem bogattwa ogóiu

Jeneralny prokurator św. synodu w Rosyi, taj ny 
radca Pobiedonor,cew przybył, wracając z Gmunden 
w dniu 18go YJ% m>> wieczorem do Wiednia. Ko­
rzystając z t^ j sposobności redaktor Tagblattu u- 
dał się do niego i z swego interwiew  następując*, 
zdaje sp raw ę: „Na prośbę m oją, czy zechce na 
kilka ro.t>ich pytań dać mi odpowiedź, rzekł Po- 
biedor.oscew: „Nigdy jeszcze żadnego nieprzyjmo 
wałem  interwiew. Z góry przeto muszę panu o 
św iadczyć, że w dziennikach dotąd tylko niepra 
v/dę o mnie pisano. Wogóle zadziwia, że w dzień 
nikach zagranicznych tyle kłamstwa, tyle rzeczy 
bajecznych opowiadają o Rosyi. Zagranica zna 
tylko trochę Rosyę i z‘ąd może pochodzi, że dziś 
dziennik wiedeński wyraził się o mnie w sposób, 
który się prawdzie wręcz sprzeciwia." Zapytałem 
go, czy przez to chce powiedzieć, że w Rosyi nie­
m a żadnego politycznego wpływu? Odpowiedział 
na to : „Niesłusstie uważają mnie za polityka, za­
pewniam pana, że z polityką tyle tylko mam d 
czynienia, o ile biorę ndział w obradach komitetu 
ministrów. Nazywają mnie panslawistą. I  to nie­
prawda —  nie jestem panslawistą." Gdy sobie po 
zwoliłem uczynić w tej mierze zarzut, z żywcśctą 
powtórnie zastrzegł się przeciw nazwie „pansla- 
w isty“ i mówił d tlej — gdy mu właśnie pytanie 
Tod lym względem zadać chciałem — o sprawie 
Strossmayera, obejmując w sw ij całości nastę­
pujące wyjaśnienie, które powtarzam dosłownie:

„Kto j-s t — rzekł jlny prokurator — Strois- 
m ayer i czego ebet? Przcdawszys'kiem jest fana 
tykiem i nie chce niczego innego, jak  props gować 
Ig samą ideę, która przed 400, a nawet 500 laty 
była ideą k n rji rzymskiej. Ku ya rzjm ska chce 
Rosyę uczynić katolcką. Strossm ajer jest fanaty­
kiem tej idei. Jeżeli Węgry, jeżeli Tisza w ter 
sposób sAwiają czoło Strossacayerowi, da się to 
pojąć wobec menswiści szczepowej między Kioata 
mi i Węgiami. Lecz w Austryi nie powinni po 
padać w ten sam błąd. W Austryi niema toleran 
«yi i to jest wielkim błędem. Nictolerancya ta 
przeciw niekatolickiej ludności fcudJ w szerokich 
warstwach lądowych sym pst/ę dla Rosyi. Pan 
mnie rozumiesz. Wymawiając wyraz „toleraneya," 
powiedziałem przez to wszystko, ezego Rosya pra­
gnie cd Austryi. Mówić onc,s..yth a<piracyach do 
Galicyi jest śmiesznem. Czy sądziiz i an, że chce 
my sobie drugą Polskę na kark zw alć?  N ie .— 
Lecz w Austryi muszą się wyrzec nadziei uczy­
nienia Rosyi katolicką. Nie chcemy być łacinni- 
kami. Kurya rzymska chce jednak zrobić nas ka 
tolikami, i to propaguje Strossmayer; dawniej bu 
rya próbowała tego na innych drogacb. Przypomi 
ram  tylko Jezuitów, D jm  tra (zapewnie rozemiał 
przez to Pobiedoncscew fałszywego Dymitra, oże­
nionego z Mniszchówną katoliczką), w końcu przy­
pominam ablegatów papieskich.

„Zapytuję teraz: Jakże w Austryi spełniają na­
sze życzenia tolerancyi? Co robią Madiarzy z szcze­
pami słowiańskiemi ? W Węgrzech chcą wszyst­
kich madiaryzować; to nie słasznie. A wobec lu 
dności słowiańskich, które naprzód były pod pano­
waniem tureckiem, jak  praktykują tolerancyę. Są­
dzę, że wprzód były szczęśliwszemu." Pobiedono- 
scew w końcu swych wyjaśnień, które były po-j

niekąd treścią jego wyznania politycznego, rzekł 
„Rosya ebee istnienia Austryi, chce istnienia Tur 
cyi. Całe jej pragnienie na polu polityczcem brzmi: 
„toleraneya". Madiarzy stawiają temu przeszkodę, 
dualizm wogóle jest na dłuższy czas niemożliwym"

Na ostatnie moje pytanie co do obecnego ukształ 
towania stosunków między Austryą i Rosyą, nie 
dał odpowiedzi. Pożegnał on mnie uprzejmie i pro­
sił, abym treść tej rozmowy z całą prawdą po­
wtórzył, kładąc raz jeszcze nacisk na to, że w nie 
rosyjskiej prasie kłamstwu o nim rozszerzają, jak 
to się stało niedawno podczas kijowskiej uroczy­
stości jubileuszowej. Wtedy tylko jeden Journal 
de St. Petersbourg podał jego przemowy prawdzi 
wie. Jaż sam wyraz t o l e r a n e y a  w ustach Pobie 
donoscewa dostatecznie piętnuje jego zwierzenie

Deputowany francuski Numa Gilly wyraził się 
niedawno, że a/3 części członków komisyi budże 
towej nie lepsi są od Wilsona. Wskutek tego za 
żądano od niego wymienienia nazwisk i szczegó­
łów. Gilly nie mógł przytoczyć nazwisk ani faktów 
i chwycił się innego średka, żądając, aby ci, co się 
uważają za spotwarzonych, wytoczyli mu proces, 
a wtedy zniewoli ich do złożenia dokumentów, 
które ich winę udowodnią. Nadto twierdzenie je ­
go , że w radzie nadzorczej Towarzystwa kolei 
wschodniej znajdują się cudzoziemcy, a mianowi 
cie Niemcy, okazało się nieprawdziwem. Komisya 
budżetowa naradzała się nad twierdzeniami Gille 
go, a ze względu że na dwukrotne żądanie nie wy 
mienił nazw isk , postanowiła nie zajmować się 
więcej tą okolicznością. Członkowie komisyi budże­
towej zastrzegli sobie jednak osobiste wystąpienie 
przeciw p. Gillemu.

Przyjęte niedawno przez Izbę reprezentantów 
amerykańskich Stanów Zjednoczonych przedłożę 
nie, zarządzające represalia cłowe przeciw Kana 
dzie, znajduje się obecnie w senacie. W zeszły 
wtorek postawił senator Sherman wniosek w se­
nacie, który poleca komisyi dla spraw zagrani 
cinych zbadać dokładnie stosunek Stanów Zje 
dnoczonych do Anglii i Kanady, i rozważyć środ 
ki, któreby mogły przyczynić się do przyjaciel 
skiej przyszłości między obu krajami. Przed parą 
dniami oświadczył Sherman w dłuższem umoty­
wowaniu swego wniosku, że senat odizaci przy 
jęte przez Izbę reprezentantów przedłożenie o re 
presaliach iłowych, gdyż republikanie nie zamie 
rzają, dać prezydentowi dalszego pełnomocnictwa 
do wykonywania represaliów, przez nie bowiem 
Siany unii ucierpiałyby więcej niż Kanada, której 
musianoby ofiarować stosunek wolnohaudlowy i 
to w sposób tak braterski, że u Kanadyjczyków 
musiałoby powstać pragnienie zostać Ameryka 
nami. Polityczne i handlowe połączenie między 
Kanadą i Stanami unii byłoby jedynem grnuto- 
wnem załatwieniem istniejącego sporu. Mowa Sher- 
m ata  była przychjlaie przyjętą.

Coroczne podróże hr. Kalnokiego do ks. 
Bismarka nie maja już jedynie politycznego 
znamienia, ale sa to poniekąd akta religijne, 
jak owe pielgrzymki wyznawców proroka, po­
wtarzające się peryodycznie. Wszystko tu za- 
eży od stopnia wiary, z jaką się je odbywa! 

Można żywić wątpliwości co się tyczy czyn­
nego działania, sprężystości i skuteczności 
w rozwiązaniu zadań europejskich, przymie­
rza niemiecko - austryackiego, oraz jego do­
datku, potrójnego przymierza; ale trzebaby 
być zaślepionym namiętnością, aby nie przy­
znać, że ono pewne, istotne przynosi Austryi 
wewnątrz i zewnątrz korzyści; że jest wyra­
zem jej bezpieczeństwa, wytworzonym konie­

cznością i biegiem wypadków. Nigdyśmy te 
go niezapoznawali pomimo tylu srogich po 
wodów, które dopuszczałyby z naszej strony 
zaślepienie. Że prawda ta uznaną została 
przez największych nawet w tej mierze scepty­
ków, świadczą świeże podróże i odwiedziny. 
Są położenia, w których zawód nie dowodził­
by jeszcze błędu. W  monarchii austro-w ę­
gierskiej, w której każda sprawa wewnętrzna 
zaostrza i jątrzy zewnętrzną, każda zewnętrzna 
jątrzy i zaostrza wewnćtrzną; gdzie świeżo 
nagana monarsza dana biskupowi, przestąje 
być rzeczą wewnętrzną i daje powód dzien­
nikarstwu sąsiedniego mocarstwa do gorżkich 
wyrzutów, a nawet odgrażań; gdzie przyjazd 
sprzymierzeńca daje sposobność do wcale nie 
budujących wewnętrznych objawów— tam zaiste 
polityka jest tańcem wśród mieczów, godnym 
pędzla artysty. Tam trzeba z wdziękiem i 
uśmiechem na ustach, omijać ostrza. I tam 
niezawodnie byłoby rujnującym zbytkiem 
zwiększać trudności* sympatyami i antypatya- 
mi, wspomnieniami żalów lub przeszłej wiel­
kości, chęcią odwetu czy zemsty.

Pierwsze* organa ks. Bismarka^. wytworzyły 
niezmiernie dla Rosyi wygodną teoryę, odpo­
wiadającą trądy cyi i istocie jej polityki, czy­
niąc rozróżnienie między urzędowym świa­
tem rosyjskim a panslawizmem. W lot też 
świat ten urzędowy pochwycił wynalazek, ten 
ośmio-milimetrowy karabin dyplomatyczny, 
przyswoił go sobie i celnie z niego strzela. 
Jak Rosya Rosyą, tak to co dziś zwie się 
panslawizmem było, jest i będzie treścią jej 
działań, dążeń, nadziei, zabiegów, a powiedzmy 
nawet, jej bytu. Wszystko, czego chce pan- 
slawizm, tego samego chce Rosya urzędowa. 
Ale teorya przez zagranicę postawiona, roz­
działu świata urzędowego od panslawizmu, 
pozwala wyczekując sposobnej chwili, kłaść 
wszystko na karb panslawizmu, a zarazem 
żądać ustępstw lub srożyć się w imię świę­
tej sprawy pokoju, zagrożonej drażnieniem i 
wyzywaniem —  panslawizmu!

Sprawa bułgarska winna być załatwioną, 
wedle życzeń Rosyi, bo inaczej panslawizm 
weźmie w Rosyi górę! Nagana dana bisku­
powi Strossmayerowi rozgoryczyła i rozdrażni­
ła w Petersburga i Elizabetgrodzie, bo wzma­
cnia panslawistów i nareszcie dla ukojenia 
wewnątrz żalów i zabliźnienia ran pansla­
wizmu, oraz aby z rozpaczy nie popełnił sza­
leństwa, cesarz Aleksander III  osobiście u- 
świeca dzieło gwałtów wołających o pomstę—  
w Chełmie! Oto, jak Rosya zużytkowuje teoryę 
kanclerskich organów i jak do ostatecznego 
rozwiązania stopniowo posługiwać się nią bę­
dzie. Taktyka zatem owych organów nie zbyt 
szczęśliwa, a świadcząca znowu o wyczerpa­
niu się pomysłowości; bo jestto po prostu 
jrzyjęcie zasady na wskróś i od dawna rosyj­
skiej. I  jestto jedna’z tych zapoznanych usług, 
oddanych przez ks. Bismarka* Rosyi.

Podczas gdy kanclerz obchodzi jedno z naj­
ważniejszych świąt corocznych swej polityki, 
)rzyjmując odwiedziny ministra głównego swe­

go sprzymierzeńca, właśnie wtedy poruszone 
zostały nerwowe kwestye jego niezbędności, 
wszechpotęgi i uniwersalności.

Słyszeliśmy z ust naocznego świadka, że 
kiedyś dawno już tem u, zameldowano kan­
clerzowi deputacyę jednego z pułków gwar- 
dyi. W stał on od śniadania i poszedł powi­
tać deputacyę. Gdy wrócił, rzekł do obecnych: 
„Czy wiecie,’czego żądali odemnie? Oto po­
zwolenia postępowania bezpośrednio za tru 
mną przy moim pogrzebie." Zawołano z obu 
rżeniem, że żądanie wcale nie miłe, na co 
kanclerz odparł: „Co to szkodzi: zmarło cia­
ło; niech żyje dusza! Les corps est mort 
vive T&me. —  Odpowiedź ta wobec pru­
skiego wojskowo - mniszego żądania pułku 
gwardyi, dowodziła nietylko pewnego religij­
nego poczucia C?’ale także idealnego pierwia­
stku w lym nieubłaganie realistycznym móz­
gu. Inna jednak rzecz zawołać przy śmierci 
„Niech żyjedusza!" a inna przy zdumiewa­
jąco zdrowem ciele i niesłabnącym duchu, 
żywcem się zakopać. A zdaje nam s ię , że 
oderwanie się od swego d zieła , że zerwanie 
ze swoją sztuką, doprowadzoną do tak wyso­
kiego stopnia wydoskonalenia, oraz z naj­
wyższą rozkoszą ludzką dla wyższych uspo­
sobień, to jest z rządzeniem ludźmi i ludzkiemi 
sprawami W wyższym stylu, równałoby się dla 
takiego jak ks. Bismark człowieka, choćby w nim 
tkwiły uczucia religijne, zagrzebaniu się żyw­
cem; a to tem więcej, że pomimo wszelkich nie­
zaprzeczonych wyższości tego męża stanu, 
był on zawsze i pozostał wielce osobistym i 
że u niego j a  niepoślednie zajmuje miejsce. 
O patryotyzmie i głębokiem przywiązaniu do 
swojego dzieła ks. Bismarka, wątpić niepo­
dobna ; te zaś mogłyby mu wskazać konie­
czność zaradzenia, o ile się po ludzku da, 
niedogodnościom i niebezpieczeństwom towa­
rzyszącym owemu potężnemu, lecz nie wieczno­
trwałemu a zagrażającemu przyszłości ja. P e­
wna chęć wyrafinowanego używania władzy, 
pewna w tej mierze lubieżność, mogłaby na tem 
polegać, aby dzierżyć ją bez jej przyborów, 
siłą swej indywidualności i nieurzędowego 
wielkiego stanowiska światowego.

Wszystko to jednak możliwemby było 
tylko w przypuszczeniu wolnej a nie przy­
muszonej chęci kanclerza, bez przymieszki 
jakiegoś tarcia między nim a młodym mo­
narchą, które prawdopodobnie nie istnieje. 
W takim razie kanclerz nietylko ze wzglę­
dów rodzinno-dynastycznych, ale także dla­
tego , że nikomu prócz synowi nie dozwolił 
być uczniem swej szkoły, musiałby zwrócić 
całą swoją usilność, aby jemu przekazać je ­
żeli nie wszystkie, to znaczną część przybo­
rów władzy. Hr. Herbert Bismark kiedyś po­
wiedział: „U nas obowiązuje prawo salickie, 
kobiety nie mogą się mięszać do polityki." 
Ale właśnie prawo salickie nie wykluczało 
merów pałacowych i pod tem prawem rosły 
obok monarszej dynastyi, dynastye wszech­
władnych doradjców.—  Zupełne usunięcie się 
ks. Bismarka zdaje się nam być sprzecznem

z naturą rzeczy, ludzi i położenia, a nawet 
byłoby połączonem z niezaprzeczoną dla N ie­
miec ujmą. Czy zaś kanclerz odważyłby się 
spróbować pozornego usunięcia s ię , nawet 
z rękojmiami dla własnej dynastyi; to jest 
wątpliwem a nie mniemamy, aby niebawem 
nastąpić mogło. W takich wypadkach, jest 
zawsze jeszcze coś ważnego do załatwienia, 
zanim się przystąpi do wykonania tak do­
niosłego postanowienia.

Pozostałby stosunek kanclerza do cesarza, 
który ostatecznie jest niewiadomy, tak jak 
sam cesarz nie przestał być (jeszcze dla wszy­
stkich również niewiadomą.

S e jm  k r a j o w y .
(3 cie posiedzenie) .

L w ó w  21 września.

Początek posiedzenia o godzinie l l e j  min. 25 
przed południem.

Przybył na posiedzenie biskup stanisławowski 
X. Pełesz. — Urlopy otrzymali p p .: Jan  Gnoiński 
na trzy dni, prof. Dr M. Bobrzyński na dwa ty ­
godnie.

Z pomiędzy odczytanych petycyj wymienić na­
leży petycyę Rady powiatowej w Limanowej o 
zwolnienie powiatu od wpłacania do fandnszu kra­
jowego 1%  dodatku do podatków na rzecz wy- 
kupna grantów pod budowę kolei transwersalnej; 
gminy Maszyny o przeniesienie siedziby sąda po­
wiatowego z Krynicy do Muszyny. Gminy Miel­
nicy o utworzenie tamże urzędu podatkowego i o 
wyjednanie a rządu, aby tam urzędowała komi­
sya asenternnkowa. Nauczycieli X I szkoły ludowej 
w Krakowie o przyznanie dodatków służbowych. 
A. Wejdy, właściciela dóbr Niecew, z memoryałem 
w sprawie zniesienia prawa propinacyi. D ra St. 
Wnękowicza przeciw zamierzonej regulacyi rzeki 
Gmłej Lipy. Lekarzy szpitali prowincyonalaych 
o uregulowanie ich stanowiska i stosowny wymiar 
płacy. Gminy m. Żurawna o bezprocentową poży­
czkę lub zapomogę dla pogorzelców.

Co do tej ostatniej petycyi zabrał głos poseł 
W e r n ic  k i  i domagał s ię , ażeby komisya budże­
towa, której przekazano tę petycyę, najdalej do 
8 dni przedłożyła wnioski.

Sformułowany w tym duchu wniosek został 
przyjęty.

Poseł Stan. hr. B a d e n i wyraża ubolewanie, że 
Wydział krajowy nie zawiadomił dotychczas Izby, 
iż uchwalony na poprzedniej sesyi projekt ustawy 
o stosunkach prawnych nauczycieli szkół ludowych 
nie otrzymał sankcyi i że dotychczas nie przedło­
żył Sejmowi sprawozdania z nowym projektem, 
uzupełnionym po myśli wskazówek, udzielonych 
przez rząd Mówca zapytuje tedy W ydział, czy i 
kiedy przedłoży Sejmowi nowy projekt ustawy, 
uzupełniony i naprawiony według wskazówek 
rządu?

Członek Wydziała krajowego, p. P i e t r u s k i ,  
odpowiada, że stanie się to niebawem; dotych­
czas nie mógł Wydział krajowy tego u.zymć, a l­
bowiem zawiadomienie o niesankeyonowaniu wspo- 
mn.onego projektu ustawy, doszło go dopiero w tych 
dniach.

Do laski marszałkowskiej złożył rząd projekt 
ustawy co do zmiany ustawy krajowej, z r. 1881 
o używaniu prywatnych ogierów; pos. Ź u k - S k a r -  
s z e w s k i  przedłożył wniosek co do zaprowadze­
nia w kraju fabrykacyi dachówek, a p. S t r a s z ­
ki  e w i c  z wniosek w sprawie podniesienia w kraju 
mleczarstwa.

Wnioski te będą regulaminowo traktowane.

Wyprawa naukowa do Rzymu.
Kampania r .  1887/8.

(4)
(Ciąg dalszy).

Batoremu potrzeba było takich przyjaźni, po­
trzeba mu było pewnego uzupełnienia swej osoby, 
zwłaszcza, że nie będąc szczęśliwym w małżeń­
stw ie, czuł się u nas jakoś samotnym. Szkoda, 
że nie znalazł tego w Polsce. Lecz ztąd wynikało, 
że gdy tylko Possewin pojawił się w Krakowie, 
zaraz go wzywał biletami do Niepołomic (jeden 
taki w Nunc. niem. 94) i nieraz z nim do późna 
w nocy rozmawiał (83. II. 13). Nasz zapaleniec 
czuje się wtedy najszczęśliwszym, a stwie.dzić się 
d a , iż listy jego bywają tuż po widzenia się 
z królem najgorętsze. Przyjaźń owa musiała obu­
stronnie działać orzeźwiająco i ciekawą jest rze­
czą wglądnąć w tę tajemnicę ich samotnych roz­
mów, bo najlepiej może w owych chwilach iob 
charaktery s ę odbijają. Batory mianowicie zamy­
ślał oddać swemu synowcowi opactwo miechow­
skie jako komandaturę, ku czemu przykład Zy­
gmunta Augusta go pobudzał. Mówi więc o tem 
na jednej audyencyi (83. II. 13) Possewinowi, a 
ten mu odpowiada w myśl uchwał soboru tryden­
ckiego wcale dowcipnym zwrotem (francamente), 
coby też król powiedział, gdyby z kolegiów je­
zuickich porobiono komandatury, co się natenczas 
stanie z celami towarzystwa, co z karnością za­
konną? Król zapłonił się jak  wstydliwa dziewczy­
na , come pudica vergine, słowa samego Posse- 
wina. Widać z tego, że Batory posiadał dziwnie 
czyste poczucie moralności i wyjątkową czułość 
pod tym względem, może nawet pewien brak pa­
nowania nad sobą i bierność w przejmowania 
wpływów zewnętrznych. Wiedział o tem Possewin 
i zawsze godził w tę stronę. Staraniem jego było 
wykluczyć z dworu wszystkich heretyków, a wpro­

wadzić jak najzagorzalszych katolików i to o ile 
możności cudzoziemców (il quale non sia Polacco), 
aby królem tem łatw iej, naturalnie nie dla złych 
celów, kierować. Myślano n. p. podsunąć Batore 
mu na spowiednika nie kogo innego jak  Bellarmina 
(Rei. Span. II. 2). Dochodzimy tym sposobem do 
ważnego wniosku, że Possewin potrafił opanować 
zdolnościami swemi Batorego. Jakoż sam to wy­
znaje w następnych słowach: Utwierdziłem się 
przy tej sposobności jeszcze bardziej w zdaniu 
mojem, jakie mam o tym królu, że jeśli mu się 
podda dobre środki pod rękę i po królewsku się 
z nim postępować będzie, jeśli się odeń usunie 
ludzi, którzyby go odrywali od jego przedsięwzięć 
pod pozorem celów politycznych, natenczas niema 
dobrej sprawy, którejby on nie uczynił. Jestto cha­
rakterystyka najlepsza wartości Batorego, jaką się 
wogóle zna. Akcent tej natury polega na poczu 
ciu dobra czyli na etyce chrześcijańskiej. Z punktu 
tego ocenia król wszelkie przedsięwzięcia, na pod­
stawie jej zdolne są trafić do jego duszy wszelkie 
myśli z nią zgodne i zbliżyć się mogą doń wszyscy 
ludzie, posiadający zasady podobne. Lecz poczu­
cie owo jest niezupełnie samowiedne i farbuje się 
wpływami zewnętrznemi, podnosząc swój ton lub 
zniżając go. Istaieje więc niebezpieczeństwo usta­
wiczne, iżby wysokość tegoż nie spadła, wskutek 
czego zawsze trzeba naciągać ową strunę nagłos 
czystszy. Tak rozumował i czynił Possewin, któ­
rego przyrodzony hart duszy podniosły ćwiczenia 
zakonne, kiedy u Batorego nie było sposobności 
ujęcia tegoż w skończone formy. Ale postępować 
należy ostrożnie, iżby nie stracić zaufania, pokor­
nie, uczciwie, wielkodusznie (alla reale). Na pierw­
sze i drugie byłby się zdobył kto w Polsce, La 
terna n. p., siła Possewina właściwa leżała w tem, 
iż posiadając tamto, był nadto wielkim duchem i 
dla wielkiej sprawy walczył.

Batory lubiał niezmiernie Possewina. Raz (83. 
VIII. 7. Lt. do Boi.) rozmawiał z nim o sprawie 
8atmarskiej i znaczeniu tych zamków, i przy tej 
sposobności wszczęła się zasadnicza rozmowa o

katolicyzmie. Rzecze Possewin: Rzeczypospolite 
odbudowywać można tylko na tych principiach, 
na jakich założone zostały i zaczął mówić o Ma­
cieju Korwinie i znaczeniu umowy z heretykami. 
Są to myśli przez pisarzów jezuickich poruszane. 
Król stał głęboko zamyślony (profondomente pen- 
sando) i słuchał go z taką uwagą (eon tanta 
attentione), że gdy Possewin powstał i chciał od 
chodzić, bo wiedział, że Bolognetto ma niebawem 
na audyencyę nadjechać, wtedy Batory zatrzymał 
go na krześle i rzekł: jeszcze pan legat nie przy­
bywa. Usiedli i rozmawiali dalej o wielu rzeczach. 
Jak  Batory łaknął budujących rozmów, jak  się 
niemi przejmował, pragnąc natychmiast wprowa 
dzić to w praktykę, co w teoryi uznał za słuszne.

Nie ze wszystkiem jednak wiodło się w ten 
sposób Possewinowi. Zamojski n. p. nazywał go 
fantastą, teologiem, o czem tenże wyraźaie wspo 
mina w jednym liście do kanclerza (83. X. 5). 
Chodziło w mm, iżby nie dopuścić do kolonizacyi 
Inflant przez heretyków, ku czemu Zamojski się 
skłaniał. Possewin wiedząc, że nie trafi doń na 
drodze teoryi moralnej, dotyka słabej struny kan­
clerza, mianowicie jego próżności. Spodziewam się 
powiada, że o pacyfikacyę Inflant Wasza Miłość 
będzie starać teraz nie gorzej jako senator, który 
niegdyś wojnę prowadził jako dowódca, imperator. 
Na Bolognetta ma inną radę. Szczerością go pod­
bija i otwartością (częściową czy zupełną?) i po­
leca się często jego modlitwom. Jak  zobaczymy, 
wiele można było zrobić tą drogą z nuneyuszem. 
Zdawałoby się z owych rysów, że taktyką Posse­
wina było postępować z ludźmi uprzedzająco grze­
cznie. Tymczasem nie, w gniew i oburzenie po­
pada on niejednokrotnie i czytaliśmy już jeden 
z takich listów do Rzymu. Zwłaszcza gdy mu kto 
na drodze stanie, wtedy irytuje się ogromnie, po­
pada w pasyę i nie ulęknie się dobyć ze swego 
sajdaka strzał ostrej ironii. On, dyplomata znako­
mity, nie waha się wtakim razie użyciem tychże na­
razić na upadek eałych karcianych gmachów dyplo­
matycznych układów. Pisze raz do cesarza: Dziwno

mi to bardzo, że Wasza Miłość płacąc żołnierzy 
ze swej szkatuły, nie może katolików tylko zaeią 
gać (83. XII. 10), słowa, na któreby się nie od 
ważył znajomy do znajomego. Co dodaje wagi 
jego mowie? Przyjaźń Batorego. Ufny w nią, lek­
ceważy sobie cesarzów i kardynałów, ufny w nią, 
lecz i dla niej to czyni. Bo on naodwrót także 
Batorego kocha, jeśli się gniewa na cesarza, to 
dlatego, iż ten nie umiał ocenić jego dostojnego 
przyjaciela. Na tym liście da się pomierzyć praw­
dziwość jego uczuć. Jeźli on przylgnął do króla 
Stefana, to nietylko platonicznie, nietylko iż oparł
0 niego spełnienie swych planów, lecz także po­
nieważ go nkochał uczuciem ludzkiem, serdecznem
1 znalazł w nim człowieka, co go zrozumiał, ocenił.

Takiemi były środki, sposoby i okoliczność,
wśród których i za pomocą których działał Pos­
sewin, o ile to naturalnie odczytać się da z tych 
dwóch przepisanych tomów (Nunc. niem. 94, Lett, 
e mem. del P. Poes. I I I ) ,  które, dzięki trudowi 
naszych wysłańców do archiwów rzym ikich, mamy 
p n ed  sobą w odpisie. Pominęliśmy działalność dy­
plomatyczną Possewina, bo ta jest więcej znaną. 
Lecz przypomnijmy sobie to i tamto, jak  niewy­
czerpany w pomysłach i niestrudzony w działaniu 
był ten człowiek. Natężona praca, żarówn) fizy­
czna, jak  i umysłowa, powalała go nieraz na łoże. 
Wtedy trapił się i zrywał do tem prędszej czyn­
ności. W głowie mn się paliło, krzyczał, auł że­
lazo, póki gorące. Myślał wtedy o Batorym i fra­
sował się, iż Bóg nam i jemu nie zdarzy już ta­
kiego króla. W jednej z takich chwil (83, VII. 11) 
odzywa się do Bolognetta: Chciałbym poświęcić 
tę resztkę pozostającego mi życia, ażeby dotrzeć 
o wiele dalej, niż na Mołdawę i Wołoszczyznę. 
Gniewa się na zwłokę listową, na opieszałość 
Rzymu. Raz powiada: Możeby wszystkie sprawy 
poszły prędzej i unikłoby się tych przedłużali 
w nieskończoność, które zrodzić mogą wiele tru 
dności i unicestwić najświętsze przedsięwzięcia 
nasze, jeśli nietylko w listach będziemy o tyeh 
rzeczach gadać. Nie słów, lecz czynów potrzeba.

Tu opada go ciężki smutek, i jak  gdyby zapy­
tawszy się: kto też tam na czyn się zdobędzie? 
kończy przykrą uwagą: może, może gdy śmierć 
nastąpi przewodników tych myśli, zginą także za ­
miary nasze tak pięknie i tak świetnie zaczęte 
(LMP. III. 134). Refleksya owa napełnia go fco- 
jażnią, więc prędzej, prędzej, lecz gdy to memo- 
żebne, więc po strasznej waloe zdobywa się na 
rezygnacyę chrześcijan>ką, i w oddali mu zabłysł 
spokojny przebyt w niebie. Obyśmy raz, p sze do 
Bolognetta (84. VI. 23), zobaczyli się tam, a świat 
potem niech sobie idzie, gdzie mu się żywnie po­
doba. Ideały jego prysły.

Possewin był zdolnością w yjątkow ą, na nie­
szczęście mało rozumianą, zwłaszcza w Polsce. 
Może go pojmowali: taki Warszewieki, Laterna, 
Skarga, ale żaden mu nie dorósł zdolnościami, nio 
wyrównał pomysłowością, tem mniej zbliżył się 
doń energią. Pierwiactak ów zginął był już dawno 
w historyi polskiej, rozumiem jako organiczni© do 
nas należący, jako wydobywający się z samowie- 
dzą i pewnością siebie z głębin naszego ducha. 
Z a Zygmunta Augusta byli jeszcze projektowicze, 
później i tych zabrakło. Czy Possewin był fauU- 
stą i łudził się tylko? Otóż nie. Chwilę rządów 
Batorego uznał on za stosowną do swego w ystą­
pienia. Chwycił się naprzód sprawy szwedzkiej, 
lecz gdy ujrzał, że nic nie zrobi, porzucił ją  (cha­
rakterystyczny ped tym względem list K. Como 
do Poss. 79, IV. 4) i ją ł się tego działania, któ- 
remuśmy się wyżej nieco przypatrzyli. Lecz gdy 
los zazdrosny zniszczył mu warunki działania — 
wtedy poszedt bez skargi w odstawkę i zachował 
na resztę życia chyba tylko uczucie żalu, który 
koił rozpamiętywaniem religijnem i wspomnieniem 
czynów wielkiego króla i dostojnego przyjaciela 
swego.

S ta n is ła w  W in d ak iew icz. 

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Pamiętnik cesarza Fryderyka.
deZniPOr£ y  m S e ° n ^  T * ” * '  Berlin, a cesarz udaje się do informacyi niema pod tym względem niepewnego, Pierwsze posiedzenie przybocznej Rady, prze-|

y prZedł0ŻeDie rządowe 0 zme8ienia | Hubertnsstock na polowania. | prawdopodobnie o so b y je  nie przybędą aż w zi-1 widzianej nstawą o zabezpieczeniu robotników, od-
a- I Z „Pamiętnika zmarłego cesarza Fryderyka"
rozporządzenie, ula-1 zajmujący wyjątek podaje Deutsche Rundschau.
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d . i . t .  ^ .jo w eg o  o n .ap w m e.m  .  W l-I MopMobDie jedm kże p r .j jd .ie  do zupełnego u . | , . la c h t j  r'.jm .k iej. Ojciec iw . o p rtc . d u rów 'k .r- |.m y ilonen .i. |n . i , k i  księciu V domn " n
p 3 u . u i  r m “ u r u  z ‘,pewM ? »  «»“ '»">. * “ » P - a Ł u  ■ « ) » ,  < w  » m i .n» - a  » i c e p , . . ,d .n u  m ,  « * »  S S S S ^ S  » £ * , £ , Ł f ' . Sf f
r e ź u i c k i e g o  upruwj.duoie Wyduintu o p e ty - L k i  ’p Ł j e  p X m r T S i n ’ z 7 s t S S m  S f l S  ! a s r , ”iranr m 1 im ym  znakonritym Itów Albinę Cruki węgierskim ministrem oSwiaty. drytu o rr.ec .en iu  się tronu bis.putokiego prze.

towego. I L i .  poaziat w JeS° dzisiejszych licznych urzę- z Medyolanu, udzielił także pożegnalnego posłu- siał Strossmayer telegraficznie pozdrowienie i fcło-Imał on, że zrzeczenie zapewni pokój• chciał od-
Członek Wydziału krajowego p. P i ę t r u , k i  |  Walka przedwyborcza wre w „ a i , „ i .  u-I .  . u . ____  t . _ t _________ | j . « . ó  do W ^ u u ,  ,1 .  g o . zaniepokoi! zwrot

przedłożył sprawozdania Wydzia

po8el wMai0“  s - s ?
żne wybory p p .: B a r t o s z e w s k i e g o  z m. Ja-1 tuje z jednem i drugiem stronnictwem, dalej roz I

stawowa. S m ’ StaDi I wniejsze ^ e ° r  p ro g ra m a ^ T z  zano wla' KraJowa Dyrekeya skarbu zamianowała ofieyala I jest -E°da Jak° J?neral cesarski bożyszczem. Nie I pańska jest podrzędną; rozgryw asię atoli kwestya
wmejsze iuee i programaty, i z góry im zapowia-|,,W łW n VraJnn{a„Ć» P o o i , „ i o „ o  ; kontroloraInavUść . zwraca się także przeciw żydom, gdyż przewagi między Francyą a Prusami.
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Przy załatwieniu tych spraw zauważył tylko da, że mniejsza o program, byleby, jak  dotychczas, cJowe&° Franciszka P a c h  o l e g  o i „  nich j Madiarów składał sie aradzki sad nrzV
pos. hr. G o ł e j  e w s k i  z iałem  że dzienniki kra dla wielkich narodowych idei od niego odstępo T ^ 0 J °1,ana R u t k o w s k i e g o ,  stwszymi ofi- . k zapadf  je^ 0^ śt i e  8ąd pFZy
jowe podają sprawozdania Wydziału krajowego i wali. Przedewszvs k.em rnchliwe.n, font i e d r X J  £7a,am.1 ełowymi; ofieyała cłowego W ładysława | »  ^ y 1 J }
poszczególnych komisyj jeszcze przed ich wydru-lstroi
kowaniem, i jeszcze przedtem, nim się o takich I pliwości, że stronnictwo to, tak znacznie osłabione Ic,owe£° Wiktora L e w i c k i e g o  i asystenta cło-1 Z Berlina.
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D. 14 lipca nastąpiło potwierdzenie pogłosek wo­
jennych, d. 15 powiedział Bismark, że z Roonem 
i Moltkem jedzie naprzeciw króla do Branden­
burgii, „aby poważnie i jasno, bez zwykłych swych 
żartów, przedłożyć swoje zapatrywanie o naszych 
stosunkach do Francyi — tak, że przekonał mnie

strony pos.
A n t o n i e w i c z a  długi szereg rekryminacyj o 
nadużyciach popełnionych rzekomo przy tym wy-
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R z y m  17 września. Iszego ofieyała cłowego Antoniego Ł a b ę c k i e g o ,  P które zawarły kartel stanie na przeszko-1tronu nalegał na mobilizacyę całej armii i mary- 
Pr7 ed nam dniami niobM™ • I zarządcam i, a adjunkta podatkowego Ottona ~zlf, zwyci§ztwn opozycyi. Ani odezwa konserwa-1 narki, bo n ie  m a czasu do stracenia. „To zostało

borze. Zarzuty pos. A n t o n i e w i c z a  odparł n a j-lły , jakoby p Izwolski odjechał do PetersbnrffiTnfiI ^ r a ^ a » kontrolorem urzędów sprzedaży sol i ; I aQ1 Qaro^°w o liberalnych niei zawiera m ejpostanowionem; król uściskał mnie w wielkii 
pierw pos. X. K o w a l s k i ,  który zauważył, iżlaudyencyi u Papieża w czasie której miał o n lwre8zcie. kalknlantów rachunkowych, galicyjskiej . “ °Sło Powstrzymywać od tenden-lwzruszeniu, obaj czuliśmy, na co się zanosi; wsii
nie jest zgodnem z faktycznym stanem rzeczy I zawrzeć niemal stanowczy układ Stolicy św z Rn ^yrekcyi dóbr państwowych, Artura Z w o n  a r  z a  J  nn7 j  rękę. Można zatem spokoj-jze mną do powozu, zewsząd gorące powitania
twierdzenie pos. Antoniewicza, jakoby w iio sk U sy ą . DodaWano nadto że ajent k n  rosvTski n o l 1 Stanisława M U n n i c h a ,  urzędnikami pomocni- T J T -n T k  c ?CyZy‘ kÓ- wybo” 5*y®h °iy  w racam  uwagę króla na Wacht am R hein , bo

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso-1., eMZ ^ 9  zabiera głos w celu odparcia zarzu-1 niemiecką, ma więc „najtrudniejsze zadanie z temi 
wego nauczyciela w Trześni, Józtfa Ż o ł ą d k a , !  V? organów narodowo-libsralnych i ultramontaó-1wojskami, niewyuczonemi w naszej szkole, zwal-

'ze' l ^ / 1 • i î’-my Wy/ azy i1?  , nznan’a > pisze Kreuz 1 Czać tak potężnego nieprzyjaciela, który się od da-
~ , „w/...- - " - ą t  f  e narodowo-liberalna partya zajęła pa- wna przygotowywał do napadu na południowe
o w a k i e g o ,  rzeczywistym nauczycielem szkoły I , r^ otyc?ne stanowisko. Jeżeli jednakowoż odwo-1 Niemcy." Następca tronu otrzymał więc dowódz- 

wybór hr. Lanckorońskiego za w aźńy;’ posłow i^Iga sie dynfomatyczny wDł7w "kurvT rzym skie!T flIetatoweJ w Dembowy; nauczyciela dotychczaso- Żąda, ° f  8 ’ Abyśmy n a p a j two wojsk pdudniowo-niemieckich, oraz U kor-
którycb wybór X y j T T b y ?  ż tem M  We6°  ’ • ^ k a c h ^ T o m a . . .  P o d g ó r . k l e g o , Q « Ł Pr“ n T '
Marszałka przyrzeczenia Doselskie I dobrze informowane a a a  § | rzeczy wistym nauczycielem kierającym, rozszerzo-1 , „ “f r " .  zapatrywań, to wołamy. Q,uoa I sztabu, Gottberg kwatermistrzem. 19 otrzymał

Z kolei pos. F r u c h t m a n  umotywował obszer- d° i r tak lajor “ m T L  Delate zapewnia z wielką “ ej .na dwukIasow%̂  8zk̂  ’w Ko8zl a- 1n , ? I ^ Zę,doWrą ■ nomi“ ac^ - . . * ar« e parlamentu. -
me znany już z poprzednich seśyj wniosek opie- pewnością i powagą, jakoby Papież wydał rozkaz 1 
w ający: Sejm uchwali: 1) załączoną ustawę gmin-1nuncyuszom w Madrycie, Paryżu i Brukseli, aby 
ną dla m iast: B iała, Bochnia, Brody, Brzeżany, organizowali kongresy katolickie narodowe na wzór
Dn/kMMAfli T Im aI. a L m a m  A~1___1* _ _ /"I » 1 1 T 1 I  i  1 i . • a a .  w. — ___

niesiony przez pos. Antoniewicza, że za kandy-1 wdy — prawdą jest tylko, że p. Izwolski odje- 
datnrą nr. Lanckorońskiego agitował „wicekról I chał do Rosyi, nie ułożywszy żadnego punktu ocze- 
Komarniański, p. Noel, ze swoim sztabem." Prze-1 kiwanej ugody, 
ciwnie, ten wicekról agitował pierwotn'~ — L ■ *T! a
dydaturą notaryusza, p. Łuszpińskiego.

k<

K I  Xk < k y  I ł . ,  I XXXWTT J  UVDUUVUU ”  UROilOJ OLtAUiC, ł iW JIl*

ten wicekról agitował pierwotnie za kan-1 “ ‘Nie“ d a w a ^ e  wiary wszelkim doniesieniom dzień-1^fezywistym  nnuczycieleni szkoły etatowej /T rz e -1  ICZać tak Pot?żaego nieprzyjaciela, który się od da-
. . . . .  ników liberalnych wrzekomo ze sfer waty kań-1. ; masowego nauczyciela Józefa S w i i

Po przemówieniu p. Pietruskiego, uznał Sejm | skich — dzienniki te, w miarę im więcej wzma-1
U k O t u r r e j  YY 1 A D U 1 U U Y Y J '  }  U t t U U Z . ^  U 1 C 1 2 I  U U t J T  U L l U A i i ł O U -  I  ,  ' . 7

wego w Koszlakach, Tomasza P o d g ó r s k i e g o , ! ^ ^

Religi ji
nie skłaniają nas do większych sympatyj i przy-1 Król jedzie do Chaflóttenburgu, w 'rocznicę śmier- 
jaza i, niż przekoQama katolików, a mimo to sta-1 ci królowej Ludwiki, „gdzieśmy dłngo z nciśnio- 
jemy obok mch ramię do ram ienia, gdy chodzi I nem sercem modlili się na grobach przodków." 
o obronę prawdziwie narodowych interesów. Z dra-ljfo ltke radzi, aby jeszcze nie maszerować na po- 
giej strony nie może partya centrum, która utrzy-1łudnie — przeciwnie Bismark chce, aby natych- 
muje otworem wszystkie drogi, prowadzące do I miast zawiadomić telegraficznie południowych 
I!:!u T I „ \  „  i Da8 f^   ̂’ żebyśmy j eJ |  książąt. Król się zgadza — telegramy odchodzą.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Sprawy krajowe.Buczacz, Drohobycz, Gorlice, Gródek, Jarosław, tego, który się świeżo odbył w Fryburgu w celu 
Jasło, Jaworów, Kołomyja, Krosno, Nowy-Sącz,jmanifestacyj za przywróceniem władzy doczesnej.
Podgórze, Przemyśl, Rzeszów, Sambor, Sanok, IO co chodzi w puszczeniu tej bajki? Chodzi o to, I n„otonn;„„0
Śm atyn, Sokal, Stanisławów, Stary-Sącz, Stryj, aby kompromitować przedstawicieli Stolicy św. za Mamy zaszczyt z sprosić Szanownych Wyborców |p ięk nych oczu łamali k arte l 
Tarnopol, T arnów , Trembowla, Wadowice, W ie-1granicą -  stworzyć nowe trudności Papieżowi i L  kuryi7 większ^ch^^ f f  d łcśd  7 ^ ^ ^ b w o S  T a ^ | Beri. Tagblatt donosi z W ittenbergu, że redak-*Ait 7 ’ LL " ’ , 1°— • “  ̂ «uuu««a r»piw «w i i z kuryi wjększych posiadłości b. obwodów Tar- n e n - ^agotatt aonosi z Wittenbergu, że red

• P n io l. w  ^  ’ ^w ęp jącą wzolu- zmniejszyć znacznie spontanicznych objawów mię n0wskiego i Jasielskiego aby raczyli przybyć do tor tamtejszego Wittenb. Kreisblattu skazany __
następnej sesvf Drz^dTo^vrSe^mowTTrni’̂  krajów. Deóa«y zdają się Tftrnowa w niedzieię Da dzień 30 wrzeńaia 0 1 antidynastyczny artykuł pod tytułem: Keine Frauen-1 Z Włoch.

• ■ 1 Sejmowi projekt u s t a l  nie wiedzieć, żo stałą jest zasadą polityki Stolicy I godzinie 2 po południu do sali Kasy oszczędności zimmerpolitik na dłuższe więzienie, otrzymał n a | * nD.i;_ .• , . .

Wniosek ten „ ™ k .» l  s .in , k„m™  — «— < I n J - J *— 7 SP° W l p™ 1 *  Ł . " * •  » “ ™ “ « I ' D m  Morel. M.ck.n.iego, zapowiadana nsilowa6’ - i *

^ r , : r: L ? r i * - Pra85 eur^ ' j3 k ą ,0d kdkQ M nisler sprawiedliwości sk miesięcy, ukaże się dopiero w pjżdzierniku, gdyz u  ijne w zakladach kar h_

E r s - C ’ £ 23% ^ i w ±  ,e,,C“  n|,0rać . W aoty, k L y  odbędzie ai, w za-

Wniosek ten przekazał Sejm komisyi gminnej, j nie praw papieskich. inraw a nrnninacvi
Następnie p. R o m a ń c z u k  umotywował swój Debaty donoszą nadto, jakoby kardynał Schiaf- Lwów 20 września 1888

wniosek, znany z 30 posiedzenia sejmowego, które fi no, powracając do Rzymu, miał powiedzieć P a -1 września lo s s
odbyło się d. 13 b. m., a który tyczy się zaga-1 pieżowi, że byłby bardzo dobrze przyjęty w Bel- 
jam a i zamykania, sesyj sejmowych także w ję- gii —  lecz że mniema, iż lepiej jest, aby pozostał 
zyku ruskim ; wniosek ten przekazał Sejm korni-1 w Rzymie z wyjątkiem ewentualności wojny mię- 
syi prawniczej. jdzy Francyą a Włochami, lub gdyby prześladowa-

Wreszcie pos. M e r u n o w i c z  umotywował swój |n ie  katolicyzmu we Włoszech jeszcze się wzmogło, 
wniosek opiew ający: Poleca się Wydziałowi kra-1 Otóż zdarzyło się, że depeszę tę umieściły Debaty 
jowem u, ażeby zbadał i na najbliższej sesyi se j-lo  tydzień wcześniej przed przyjazdem kardy-

W. Koziebrodzki. T. Langie. E . Sanguszko.

Ziemie Polskie.
Z P o d l a s i a  (paw. radżyński) 26 sierpnia.

aioskylr. ̂ S “4,kiei >rd̂ “t'T Wi,Łel"e“t'cesarza Wilhelma, z greckim następcą tronu, ? rz?8zł° 3?  okr«t0̂  wojennych
Konstantym, ułożono na wyraźne życzenie k s i ę - r ł08klCh' nlemiecklch 1 a™tryackich. 
żuiezki, a za zgodą cesarza i matki, cesarzowej I

kredyta 
nadanie

D aily Chronicie zapewnia, że w Paryżu wy
przymierza z Rosyą.

tępienia nałogowego próżniactwa i włóczęgostwa, 
jak  niemniej także dla zuiżenia ciężaru ~ 5 '
kraju na koszta szupaśnictwa ?

Wniosek ten przekazano komisyi administra-1 skiej cesarza
cyjnej. ........................

W trzeciem czytaniu uchwalił Sejm projekt u
stawy o ubezpieczeniu budynków kościelnych i  __________ r __________ r ________________ w _____ .  „  r. w U1C1U1TO&,
plebańskich od ognia. |X III  dawno jest zawiadomiony. "Ćo do sposobów | wy °b.razić udręczenia nieszczęśliwej rodziny, któ- j d“ Em ina"baM y.^SłychaćTednak '" że  T iT bm izie Jnie. _fnn(fa8zn wymiennego, powiększonego obecnie

Koniec posiedzenia o godzinie 1 minut 25 z po-1przyjęcia, nie było o nich wcale układów, a  co reJ °Jc’ec zostaje na wygnaniu od 12 lat w gu-1 wodzem te; wvnrawv ’ s jo  15 milionów rubli w złocie. Przy sprawdzaniu
idnia; następne posiedzenie w poniedziałek; n r ---------------------A-------Tir.a_i.-_a --------------------------------------• • . IhAmii a^a^aAcI/Iaj I .  i ap  a_̂  lohecm hvln knntrnim- naAatwa tnW« r,0. .

rządek dzienny będzie pp. posłom rozesłany.

,,  . Debaty zapomniały, że kongresa . W Radzynm pop, były umchi ksiądz namawia SchweiQfurth ma 8ię udać do Jemenu (w p łu -. a. a - e i e r s u u r i r a .
katolickie odbywają się w Niemczech corocznie o ich do PrzyjSc»a prawosławia, grożąc, że w razie dniowej Arabii) dla studyowania rośliny kawy r  , 7 0 D Ł . . .
tej porze i że nielmogło to być zaimprowizowa- nieusłuctiMia jego rady zostaną wywiezieni na w Jej pierwotnej ojczyźnie- wszakże aż do Jeme- , Journal de St. Petersbourg zawiadamia, iż w

Z Petersburga.
etersboura zawiads

Środkiem p ^ c iS 'k o  i ^ r t i y .T k t ó r e j 'L e o n  I s J bi;-  T r- r . to jnk entóry tygodjie .'M okną » W . | i % 5 K T ? ^ S J K S i l ’̂ S S r ' r f S I l S S S I * ! *  W  -  Bankn p a i . t« a  odbyło 8, , ' 8praadne-
- P - I i r  J  r — a  r r • ' L a  . . I p o r m K n a . ^  n H r a o o a - i .  _ i    WaA I ,  tL J . .  V  ”  J  1 1 0 V B .1 C J  I f n n d n g z n  w v m i f l n n e f i - n .  i l O W l A l r g i n n a i r n  n l t a o n i .

nbie-

łudnia; następne posiedzenie w poniedziałek; po-1 do ceremoniału, ten w W atykanie ma swoje’ stałe I bernil chersońskiej. I "  Słvchać że bar Rots?vld fronrezentant domn l^ beCni, byIi: koatro,()r państwa, towarzysz ministra
— j . l  A-i L . j . j  _ „ i ------------1----- zasady. Cesarz w dniu audyencyi w Watykanie Rodzina Misiury składa się z żony z dwiema paryskiego) uda się do Samarkand? celem zaku-1 u°a w’ czb)nkow,e komitetu giełdowego oraz

uda się poprzód na śniadanie^ do ambasadora nie- U b u n l  i syna, mającego lat 37, jego żony i pi?- E a  nowo odLytych żródeł n ^ y 7  knpcy W  1 ^ n i o z n l  S t ^  kasyn ~ tc  iu  l . j ________ i ____ . . .  lf»inr<rQ 8<m „ u  I P  uu ju jręjrw i z ro u e f n a u y .  I d o  j  j o  u WVnnsi 911 4 7 9
wymień-

KORESPONDENCYA „CZASU"
Berlin 20 września.

mieckiego w pałacu Caffarelli, będącym w łasnością |ciozga drieci. Młodszy syn M isiury,~14letni c h b - T 'T 'B uTareszt^donoszą^tatejsTym ' domom h a n - |f ? J ®  i  18 * m' wyno.si 211,472.495 rubli me- 
Prus. Ztamtąd w pojeżdzie ambasady uda się do Pak» «d Wielkanocy leży chory w szpitalu war- dlowym: Rząd przed,oży wkrótce parlamentowi „ lCZ“yCh’ .0prÓfCZ 15 miłiooów rubli w złocie, de- 
W atykanu. Mówiono, że cała garde noble ma wy- » ™ k im .  Rodzinę Misiury mają wysłać do gn- projekt ustawy 0 obniżeniu wielu cłowych pozycyj ponowa“ycb Qst/niem i czasy dla pokrycia nowej 

t stąpić — to także błędne —  będzie tylko 12 gwar- bermi orenburgskiej; ojciec, Jan  Misiura, zostaje iaryfy autonomicznej emisyi biletów kredytowych,
dzistów w przedpokojach watykańskich. na wygnaniu w gubernii chersońskiej i lada chwila X I X  Siecle donosi w obszernem sprawozdaniu o L f ? ^  W obecn«ści mild8t1rd komanikacyj od­

w racając do kongresu fryburskiego, zaręczyć e c h u je ,  że go spotka taki sam los, gdyż go już zamachn morderczym w Belfort, dokonanym przez 1 > 0 9 nroczyste otwarcie kolei samaro-nfimskiej.
mogę, że Ojcu św. najbardziej się podobał fakt, hawiadomwno, że zostanie zesłany. Szymona Ja- Niemca Lehra na oficerze francuskim.
_ —1_ -  J  . 1 ! J  i  J     . *— i  I m a i n  Lr o  a  T a a n n  r r t  a a i n n i  a I t i I I r l n f m  a  /*>/-» a in m a  n nr>L. I   ___

Ze Wschodu.(J) Wielkie manewra ukończone. Były one jakiego dali dowód wszyscy mówcy, zacząwszy od ro.8znka> sześćdziesięciokilko-letmego starca, czło- 1  0  pobycie hr Kalnokiego w Friedrichsruhe za-1 W M !IH NIU
świetniejsze od wszystkich dotychczasowych, me- dzielnego i znakomitego Windthorsta. wieka znękanego i schorowanego, porwano w nocy L iegzPzaJą Hamburger Nachrichten z dnia 18eo n  D , . ^  . . . .
tylko dla nadzwyczajnej ilości w ojska, skoncen-| W yjaśniają się wszystkie pogłoski^ dotyczące!1 wywieziono do Moskwy, zkąd wyruszy na wy- b m następujące sfezegóły • Donoszą z Bukaresztu: Dzisiaj ogłoszono dekret
trowanego tuż pod stolicą, ale i dla dostojnych małżeństwa księżniczki Klementyny z księciem &aanie do gubernii orenburgskiej. 0  godzinie!2ei zaiechał powozem ks Bismark 0 ™z” ,ązanm Izb' Nowe wybory odbędą się 24go
gości. Arcyksiążę Albrecht austryacki, wielki ksią- Neapolu. Niedawno mówiono, że król włoski spotka Jąroszuk był na wygnaniu w gubernii chersoń- L rzed dworzec kolejowy gdzie szczuoła tvlko P‘ rn a ’
żę Mikołaj Aleksandrowicz, Albert król saski, się z królem belgijskim w Niemczech. Zapuszczano ®kieJ> we WS1 Niitalowie. Przed miesiącem u d a ł |L rHtka 0Hńb s:e 7eh ra la  Mai»p nr,v  hAkn H«7» l . . 9 ubernator tareckich Sporadów zinieważył gre-
Arnulf i Adolf książęta bawarscy, Konstanty się w domysły o celu tego spotkania — a w braku 8i9 Dad Podlasie w celu odwiedzenia rodziny. Po- wielkie psy a w ręku laskę gruba kanclerz o ry bak6w> łowiących gąbki. Rząd grecki za-
książę ftparty, Leopold książę Hohenzollern, Al- politycznych kombinacyj stworzono k o m b i n a c y ę  rwano go z domu. Na ludność podlaską padła parł8zy 81/ ’0 jeden z filarów, wyczekiwał gościa * . , y, zado^uczynienia i uzbraja okręty
brecht książę rejent brunszwicki, książęta Henryk małżeństwa. Prawdą jest, że królowa Małgorzata trw°g» nie do opisania. Stracili oni zupełną na- Na8amprzód przejeżdżał ze strony przeciwnej po-1 selera ewentualnej obrony poddanych greckich na
i Fryderyk Leopold pruscy, otaczali młodego ce-1 gorąco pragnie tego związku między synem swym I dzieję,. Nie oczekują znikąd rataoku. Każdej ch wili I cl-«  osobowy. Podróżni, zoczywszy ks. Bismarka, I f j  • m
sarza. Począwszy od wielkiej parady korpusu | a córką hrabiego Flandryi, z którym się niedawno 18P°dzi0 wają się nocnego napadu, grabieży ich mie | witali go z wszystkich okien powiewem chustek | j , ,  i • f ,a  °.n 0 8 1 a l uie^otrzymano wia-
gwardyi dnia 1 b. m. manewra trwały prawie spotkał książę Neapolu. nia i wywózek. Gospodarstwa tych, których wy- lj kapeluszy. Kanclerz z radością na twarzy od- • 0 e r tI , em.ira atganskiego Abdurrah-
przez trzy tygodnie. Marsze, biw aki, ataki kawa- Od pewnego czasu część tutejszej prasy prze- wieziono lub .siedzą w więzieniu, są zniszczone.Ipowjadał kilkakrotnemi ukłonami. Niebawem nad- * mC Wierz^ kr^żW m w tej mierze pogło-
leryi piechoty i arty le ry i; nie było, czegoby nie mawia za układem z Francyą, co do traktatu han- Korne, bydło, owce i chlewnia wałęsają się okołoIjechał także pociąg hamburski. Kanclerz przystą-
spróbowaao. Na zakończenie wreszcie tak zwany dlowego. Popolo Romano atakuje nawet p. Ellena, domu- Ryk głodneg° bydłai rżenie koni, beczenie pd bezzwłocznie do salonowego wagonu w któ-
Łisenbahn- Regiment zdał próbę jak  najszybszej k tó ry  oświadczył, że włochy nieby nie straciły, owiec-f rozlega się po wsi. Krowy niedojone. rym gię ZQaj dował hr. Kainoky i odkrywszy gło-
optracv i, odnaw iając wszystkie p e k i p ieohutykdyby do tego układu n iedoszło . Skądinąd za- Wszysfco to nocą pod gołem niebem. Do obór Wę , uścisnął kilkakrotnie dłoń wysiadajscego go-
os buemi pociągami ao swych garnizonów. Wszyst- pewmenia pokojowe ministra marynarki i słowa mkt ? ie zaP?dza) gdyż me wolno. Wszystko ginie U cla. p 0Czem hr. Kainoky przedstawił towarzysza
ko pomodło się jak  najlepiej. Z okazyi rewii na- wypowiedziane w Turynie przez króla Humberta, marme- (Dz. F oznJ  kw ego p. W ydenbrucka, a książę Bismark zięcia
s tą ji wiele odznaczeń wyższych oficerów wyższe- cotwieidzaia zdanie tvch. którzy twierdza I I u

i skom.

stąpi wiele odznaczeń wyższych oficerów wyższe- 
mi orderami a także k ik a  nobilitacyj.

Ludność Berlina, jak  zawsze ciekawa, żywy 
brała udział w manewrach. Tysiąc ludzi codzien 
nie opuszczało Berlin już najpierwszym pociągiem, 
by się przypatrzeć militarnym widowiskom i nocą 
często dopiero zdołało powrócić do stolicy. Kto 
jednaaże nie należał do protegowanych, zwykle 
nie wiele nad sławną marchijską kurzawę zoba­
czył, i nad tentent koni i huk dział i karabinów 
nie usłyszał. Ale Berhńczyk i z tego kontent. 
Czem więcej hałasu i kurzawy, tem widok zdaje 
mu się powabniejszym, i goto zawsze jest i go­
dzinami całemi czekać, by za przejeżdżającym ce­
sarzem choć jedno „hurrah" wykrzyknąć.

Obiad galowy w zamku berlińsk.m o godzinie 6 
zakończył wczoraj cały szereg manewrowych fe

potwierdzają zdanie tych, którzy twierdzą, żel 
Niemcy doradzają Włochom politykę pokojową.! 
Crispi niezręcznie się do tego bierze. I tak wypę 
dza on kapucyLÓw z Aosty, oskarżonych jakoby 
spiskowali przeciw rządowi włoskiemu. Oskarżenie 
śmieszne, ale Crispi noże  powiedzieć, że naśla-[ 
daje rząd francuski, który obuziera biskupów w ich 
pałacach.

Nominacya p. Crispiego kawalerem „Anniinciaty," 
poczytaną ta była, jako nieprzyjazna Francyi. Nie

Kronika m iejscow a i zag ran iczna .
Kraków 22 września.

Rozmaitości polityczne.
—  Wczoraj wieczór otrzymaliśmy następujący te-

swego hr. Rantzau, który prawie równocześnie
z nim przybył na dworzec. Do jednego z czeka­
jących powozów wsiedli ks. Bismark z hr. Kalno-1 legram:
kim,  do drugiego pp. Wydenbruek i hr. Rantzau. K r e c h o w i c e  21 września. Arcyksiążę N a s t ę p -  

„  .  . , 0  godzinie lej odbył książę kanclerz z gościem ca t r o n u  przybył we wtorek do K r e c h o w i e c .  Po
w , e  swoim przechadzkę w lesie, która trwała mniej jedynastej w nocy stanął w głównej kwaterze my-

Najj. Pan udał się z G8doll8 do Nagyimaros więcej godzinę." śliwskiej hr. Artura P o t o c k i e g o  w K u ż m i ń c u ;
na polowanie. Tutejszy gubernator, jeD. Werder, na własne po kolący i udał się na spoczynea o pierwszej po pół-

Naijaśniejsza Pani udała się z Ischl do Offensee. żądanie uwolnionym został od obowiązków. nocy; prztd czwartą zrana wyruszył na polowanie.
- - . . .  . . .  .  Cesarz Wilhelm ma zabawić tutaj przez dwa Nakład broszury Mackenziego. której wydanie Jelenie z powodu upałów ryczały o wiele gorrej niż
sądzę tego. Król chciał go tylko odznaczyć za dni t. j. 3 i 4 października, poczem uda się do odroczono do połowy października, wynosić bę-1 zwykle. Pomimo podchodzenia kilku jeleni pierwsze-
pomyślue rezultaty podróży swej do Romanii — Styryi na polowanie, które potrwa 4 dni. dzie 90.000 egzemplarzy. go dnia Arcyksiążę nie przyszedł do strzału,
gdzie powstała scysya m.ędzy republikanami a ra | Najj. Pani przybędzie z Ischl na powitanie. | Donoszą z Poznania: Rejencya tutejsza poleciła We czwariek Arcyksiążę wyruszył z głównej kwa- 
dyhałami. Crispi zaciera ręce, a organ socyalisty- Ministerstwo oświaty rozstrzygnęło, że katoliccy przyspieszyć częściowe wprowadzenie reformy ad- tery przed czwartą zrana na rykowisko jeleuie ku
czny w Rzymie Emancipazione przestał wycho- j uczniowie szkół ludowych mogą byc zmuszeni do ministracyi w Księstwie. najwyższym szczytom. Tego dnia zabił pięknego je-
dzić- I brania udziału w wspólnych ceremoniach kościel-| __________  | lenia, a widział innego niesłychanej wielkości. Noc

Utrzymywano, że niebawem przybędą do Rzymu nych, komunii i spowiedzi, nawet wbrew woli ro-
stynów. Książęcy goście dziś wieczór jeszcze i Muns. Pertico i książę Norfolk. Według m oich! dziców. I przepędził Arcyksiążę na szczycie, zwanym Mat a  

chowiec ,  w kolibie.
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Wyruszywszy w piątek przed świtem, Arcyksiążę 
zabił drugiego z rzędu jelenia. Za powrotem do Kre- 
chowiec na pociąg, witały Arcyksięcia niezliczone tłu­
my ludu. We wsi C e n i a w i e  N a s t ę p c a  t r o n u  
wysiadł z powozu i najłaskawiej rozmawiał z ducho­
wieństwem i z lodem. Do Btacyi K r e c h o w i c e  to­
warzyszył Arcyksięcia hr. Ai tur P o t o c k i .  Arcyksią­
żę opuścił K r e c h o w i c e  o godzinie piątej po połu- 
łudniu, udając się z powrotem przez Kraków do 
Wiednia.

Malarz A j d u k i e w i c z  był obecny podczas pobytu 
Arcyksięcia na łowach u hr. Artura P o t o c k i e g o  i 
kilkakrotnie miał sposobność zdjąć szkice i f  >tografie 
z epizodów polowania.

—  N astęp ca  tron u , Arcyksiążę R u d o l f ,  przeje 
chał dziś rano o godzinie wpół do ósmej przez Kra­
ków, powracając z polowań w Perehińsku, do Wie­
dnia. Na dworcu, nie wysiadając z wagonu, zatrzymał 
się Arcyksiążę blisko trzy kwandranse z powodu 
zmiany pociągów. Jak podczas przejazdu do Pere 
L ińska, tak obecnie z powrotem nie było żadnych 
przyjęć.

—  P ięciodniow y jarm ark jes ien n y  na konie szla­
chetne otwartym zostanie w ujeżdżalni pod Kapucy­
nami jutro, tj. dnia 23 września b. r. Rach atoli 
przedjarmarczny iozpoczął eię już wczoraj po południu. 
Do godziny 10 przed połudaiem wprowadzono już 
do ujeżdżalni krytej przeszło 100 koni przeważuie 
rasy anglo arabskiej, a jest także kilka okazów czy­
stej krwi angielskiej i perskiej (karabach), nadto 
kilka okazów rysaków. Kenie, dotąd sprowadzone 
pochodzą przeważnie z Królestwa. O ile dowiadujemy 
się od zarządcy ujeżdżalni p. Zangena, nadejdzie w dniu 
dzisiejszym i jutrzejszym bardzo wielki transport 
koni, na pomieszczenie których w ujeżdżalni krytej 
otrzymał od hodowców zamówienia. Bardzo wiele 
koni znalazło pomieszczenie w stajniach prywatnych. 
Miasto poczyniło wszelkie dogodności dla jarmarku, 
a  p. Zangen urządził ujeżdżalnię na pomieszczenie 
koni wzorowo. Zjechała wielka ilość kupców, szcze 
gólniej zagranicznych, a przeważnie z Niemiec. Spo­
dziewać się należy, że na tym jarmarku będzie oży­
wienie daleko większe, niż na dwóch pierwszych ja r­
markach.

Zarząd miasta postarał się i o bufet w ujeżdżalni, 
który bardzo okazale urządził p. Turliński, restau­
rator w hotelu pod „Różą." Ceny potraw i napojów 
w btafecie unormował i zatwierdził Magistrat. Dla 
stajennych ustanowiono bardzo niskie ceny za napoje 
i potrawy. W ujeżdżalni czuwa nad porządkiem straż 
ogniowa i policyjna. Policyą targową i weterynarską 
pełnią organa Magistratu.

—  Obsad na c z e ś ć  R apackiego. Wczoraj o go 
dżinie 6 wieczorem w dolnej sali Grand hotelu, prze­
mienionej w ogród i rzęsiście oświetlonej, urządzili 
ucztę na cześć W. Rapackiego, znakomitego naszego 
artysty i pisarza dramatycznego, wielbiciele jego zna­
komitego talentu. Na uczcie była też obecną córka 
artysty, pani Leszczyńska. W czasie uczty w pięknej 
mowie wzniósł toast na cześć p. Rapackiego p. Zry 
gmunt Cieszkowski. Drugi toast na cześć rodziny 
Rapackich wzniósł p. Lubicz, artysta dramatyczny. 
Dziękował serdecznie p. Rapacki, a toast „kochajmy 
się" wniosła pani Leszczyńska. Uczta przeciągła się 
do godziny 97 4 wieczorem. Cała uczta miała znamię 
prawdziwie podniosłe, i była artystyczną w całem te­
go słowa znaczeniu. Znana chlubnie restauracya 
Grand hotelu przyrządzeniem wczorajszej uczty za 
znaczyła świetnie, począwszy od menu a skończywszy 
na przybraniu sali, iż zasługuje na sławę europejską, 
co przyznało jednozgodDie wczorajsze wykwintne ze 
branie.

—  T ow arzystw o ta trzsń sk ie . Dnia 20 b. m. od­
było się posiedzenie Wydziału Towarzystwa tatrzań­
skiego, na którem załatwiono następujące sprawy: 1) 
uchwalono wziąć udział gremialny w jub.leuszu prof. 
Dra M. Nowickiego, członka honorowego Tow. tatrzań­
skiego; 2) przyjęto do grona To-w. 58 uczniów; 3) mia­
nowano p. Józefa Tylkę, inżyniera w Drohobyczu, de 
legatem Tow.; 4) przyjęto do wiadomości sprawozda­
nie sekretarza Tow. z tegorocznych dochodów i roz­
chodów kasynowych i złożono temuż podziękowanie 
za bezinteresowne sprawowanie obowiązków gospodarza 
w dworcu ta trz .; 4) uznano z powodu licznego napły 
wu turystów konieczność zbudowania drugiego schro­
niska przy Morskiem Oku w najbliższej przyszłości i 
postanowiono wnieść prośbę do wysokiego Sejmu o 
zapomogę; 6) w celu zaprowadzenia straży pożarnej 
w Zakopanem ofiarowano z funduszu dyspozycyjnego 
25 złr., uchwalając zarazem bezpłatne udzielenie sali 
dworca tatrzańskiego w roku przyszłym na utrzyma­
nie tejże; 7) ze względu, że p. Stanisław Znamirow- 
ski, notaryusz w Goriicach, zjednał dla Towarzystwa
326 członków, a p. Józef 8 wiechowski z Warszawy
327 członków, postanowiono w uznaniu ich zasług 
około rozwoju Towarzystwa nazwać a l t a n ę  p o d  
P i s o r ą  w dolinie Kościeliskiej imieniem Stanisława 
Znamirowskiego, a schronisko na Czerwonych Brzeż­
kach w Tatrach imieniem Józefa Swiechowskiego.

—  Park krakow ski. W niedzielę d. 23 b. m. od 
będzie się w Parku krakowskim koncert muzyki woj 
skowej 57 pułku, pod osobistym kierunkiem kapel­
mistrza. Początek o g. 3 po południu.

—  S to w a r z y sz e n ie  straży  ogniow ej ochotniczej 
miasta Kai wary i nadesłało Magistratowi krakowskie­
mu listę wygranych fantów1 na loteryi na dochód tejże 
straży w d. 9 września b. r. w Kalwaryi odbytej.— 
Interesowani mogą przejrzeć tę listę w czasie do 10 
października b. r. w godzinach urzędowych (od 8 rano 
do 1 z południa) w tutejszej kasie miejskiej. — Wy 
grane przedmioty^ w dniach 30 po ciągnieniu nie­
odebrane^ przepadną na rzecz rzeczonego stowarzy 
szenia.

—  B r z e sz c z e  (ad Oświęcim) 20 września. Gmi 
na Brzeszcze w starostwie bialskiem na granicy pru 
skiej o milę od Oświęcima wymurowała w r. 1876 
obszerny kościół po części z miejscowych datków, po 
części z dobrowolnych składek po całym kraju, aX  
Tomasz KolasińBki, który w tym samym roku objął 
zarząd parafii Oświęcima, odstąpił z wiedzą ówczesne­
go konsystorza w Tarnowie dla wikarego przy tym 
kościele 151 złr. 20 ct. wraz z dochodami. Po prze­
prowadzeniu w r. 1887 prawnego usposażenia według 
nowej ustawy kongrualnej, pleban miejscowy oświad 
czył w imieniu własnem i swoich następców, że wspo 
mnioną kwotę wraz z dochodami odstępuje także na 
ustanowienie samoistcego duszpasterstwa w Brze­
szczach; a gmina urzędownie zobowiązała się złożyć 
odpowiedni kapitał na uzupełnienie prawnego uposa 
żenią dla przyszłego proboszcza. Zrzeczenie się pro 
boszcza w Oświęcimie i zobowiązanie gminy Brzeszcze 
które urzędy i władze autonomiczne gorliwie popiera 
ły, przyjęła do wiadomości władza dyecezyalna w Kra 
kowie. Powstaje więc na ostatnich krańcach Galicyi 
nowe probostwo, gdzie patronat, którego proboszcz 
w Oświęcimie dla podeszłego wieku i wątłego zdro 
wia przyjąć się wahał, Najprzewielebniejsze Biskup 
stwo w Krakowie wykonywać będzie. Sam zaś ko 
ściół w Brzeszczach, na którego budowlę Najj. Pan 
pewien datek ze swej prywatnej szkatuły przeznaczył, 
będzie trwałym, wiekopomnym pomnikiem obchodzić

się mającego 40-letniego jubileuszu katolickiego mo­
narchy. Gmina Brzeszcze, ze względu, że proboszcz 
z Oświęcima w całej tej sprawie najwięcej był czyn­
nym, wyraziła mu przez swych wysłanników podzię­
kowanie i wdzięczność.

—  Z Rym anowa doneszą o wybuchłym tam po 
żarze. Og eń wybuchł w Posadzie rymanowskiej, a o 
godzinie 5ej po południu, o której telegram wysłany 
został, dziewięć domów padło już pastwą płomieni. 
Dalszych doniesień niema; jest nadzieja, że klęska 
nie przybrała groźniejszych rozmiarów. —  Wśród li­
cznych tegorocznych gości rymanowskich, którzy w uro 
czym tamtejszym zakładzie kąpielowym szukali zdro­
wia, pokrzepienia sił lub wytchnienia, wiadomość ta 
odbije się niewątpliwie bolesnem echem.

—  Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuł) 
gr. kat. kom tetowi parafialnemu w Chmieliskacb, w po­
wiecie skałackim, na restauracyę cerkwi, zapomogi

kwocie 100 złr.
—  Dobra T łu m acz  od p. Filipa Bredt kupił za 

cenę miliona złr. p. Karol Jahn. Sprzedający jest Pru 
sakiem, nabywca Polakiem.

—  Ś lu b . P. Tadeusz Pawlikowski, syn Mieczysła­
wa i Heleny z hr. Dsieduszyckich, poślubił pannę 
Idalię Kotarbińską w Warszawie.

-  Dobra rycerskie Wierzchosławice, Wielowieś i 
Szadłowice w powiecie inowrocławskim, mające ob­
szaru mórg 3000, te dwa pierwsze należące dotych­
czas do p. Sigmunda, kupił p. Krebs z Saksonii, za 
400.000 talarów.

Komisya kolonizacyna — jak donosi Magdenbur- 
ger Zeitung  — w przeciągu dwóch i pół mie­
siąca nie zakupiła już aDi jednej posiadłości pol­
skiej. Ostatnią wsią polską zakupioną przez komisyę 
była Lednogóra (obejmującą 982 hektarów). Kupno to 
przypadło na dzień 7 lipca. Tymczasem Polacy kilka 
włości wykupili z rąk niemieckich. I tak w tych 
dniach właśnie p. Władysław Dziembowski nabył od 
szczecińskiego banku za 173.000 marek wieś Palędzie 
dolne, powiatu mcgilnickiego, obejmujące 1300 mórg 
obszaru. Palędzie dolne miało przez ostatnie 42 lat 
nieprzerwanie właścicielami Niemców. Pojedyńcze 
takie nabytki Polaków nie wykluczają naturalnie te­
go, że i w przyszłości swoim trybem polskie dobra 
przechodzić będą na własność komisyi kolonizacyjnej.

—  B łogosław ion y . We Wrześni doniósł gospodarz 
tamtejszy urzędowi, że urodziło mu się dwudzieste 
dziewiąte dziecko. Nie można zaiste zazdrościć „bło 
gosławionemu“ ojcu, gdy mu przyjdzie 29 sukienek

29 par obuwia sprawiać!
—  D otychczasow y lakal pjlskiego stowarzyszenia 

akademików „Ognisko" w Wiedniu z d. 1 listopada 
b. r. przeniesiony zostanie z ul. Gedererhof 2 ęll pię­
tro), na I. B Rahlgasse N. 6 (parter) w pobliżu No­
wych Muzeów. Zmiana ta mieszkania jest niezaprze 
czenie korzystna tak pod względem rozkładu pokoi, 
akoteż i dlatego, że od listopada siedziba stowarzy 

szenia znajdować eię bęizie w okolicy, gdzie najwię­
cej pomieszkań studenckich t. z. pomiędzy Uniwersy­
tetem a Politechniką mniej-więcej w pośrodku-

—  B ia ła  ch orą g iew . Dnia 21 b. m. przed połu­
dniem o godz. 9 ’/j została ponownie wywieszona biała 
chorągiew na ogólnym wiedeńskim szpitalu. Oznacza 
ona, że od nocy środowej d. 19 b. m., zatem dłużej 
niż w przeciągu 36 godzin, niebyło wypadku śmierci 
w szpitalu, liczącym obecnie 1487 chorych.

—  0  sam ob ójstw ie  Maryi Herz, żony b. jenerał- 
nego dyrektoia kolei Karola Ludwika, donieśliśmy 
uż wczoraj. Dziś uzupełniamy doniesienie: Marya 

Herz otwarła sobie brzytwą żyły w kąpieli i poder­
żnęła gardło. W testamencie znaleziono, że majątek 
ej wynosi tylko 100,100 złr., choć po mężu odzie­

dziczyła przeszło miliona. Zadziwia to, że w 14 
latach utraciła 400,000 z łr .; żyła wprawdzie dostatmio, 
lecz niepodobna zrozumieć utraty tak znacznej sumy. 
Liczyła 56 lat.

—  Do „N ational z t g “ donoszą z Landeku, że ba­
wiący tam na kuracyi technik i rosyjski oficer Scholz- 
Rogoziński, brat znanego podróżnika po Afryce, za­
strzelił się tam wskutek wzgardzonej miłości. Młoda 
osoba, które stała się powodem samobójstwa, dowie­
dziawszy się o tem, zażyła truciznę, ale spieszna po 
moc lekarska zachowała ją  przy życiu.

—  W E ichstaett, W  Bawaryi, odbędzie się w po­
niedziałek d. 24 b. m. zebranie Towarzystwa Goerre- 
sowego, którego celem jest szerzenie katolickiej nauki. 
Dowiadujemy się, że także kilku rodaków, jak w la­
tach ubiegłych, będzie brało udział w naradach. — 
Prcf. Kazimierz Morawski, któiy dotąd bawi w Po 
znsńskiem, udaje się tam przez Wrocław i Frankfurt; 
X. prof. Stefan Pawlicki, Dr Stanisław Tomkowicz i 
jeszcze kilka osób wyjeżdża z Krakowa jutro na Wie­
deń i Ratyzbonę.

— Handel d z iew czę ta m i w  W arsza w ie  odbywa 
się na bardzo wielką skalę, jak  donoszą Mosk. 
Wied. Na czele tego ohydnego handlu nieświadomemi 

dziewczętami stoją żydzi, którzy za ktżdą piękną 
dziewczynę otrzymują 5,000 rubli w złocie. Głównym 
przedsiębiorcą jest żyd warszawski Hermann Roder, 
czy Roder. W tych dniach przywieziono do War­
szawy kilkunastu przyaresztowanych ajentów i władze 
rosyjskie skomunikowały się już z łnmburgską poli­
cyą dla przeprowadzenia ścisłego śledztwa.

—  N iew oln ice  au stry ack ie  w  K onstantynopolu
Do N . f r .  Pressa doneszą z Konstantynopola, że 
w ostatnich czasach przywożą tam z Anstryi wiele 
niewolnic do haremów. Konsulowie austryaccy odda- 
wna starają się wpaść na trop handlarzy „żywym to­
warem," ale bezskutecznie, są oni bowiem bardzo 
ostrożni. Korespondent owej gazety donosi, że han 
dlarze werbują najczęściej piękne a ubogie dziewczęta 
z Galicyi i obietnicami świetnej przyszłości nakłaniają 
je  do ucieczki z domów rodzicielskich i szukania szczę­
ścia na Wschodzie, czy to w małżeństwie, czy na do­
brej posadzie. Handlarze owi są jednak tak ostrożni, 
że „towaru" swego nie wiozą zwykłemi drogami, ale 
w ten sposób, by nie zwrócić na siebie uwagi poli - 
cyi lub konsula —  a skoro dziewczę dostanie się do 
stolicy tureckiej, wówczas przepada dla świata a głom 
jej nie usłyszy żadne ucho europejskie lub choćby 
tylko litościwe. W Konstantynopolu istnieje nawet 
specyalna giełda dla handlu dziewczętami. Cena ich 
wilia się pomiędzy 3 0 —50 fantami tureckiemi (około 
300 do 550 rubli), za lepiej zbudowane i piękniej­
sze płacą nawet i wyżej, za takie zaś, które można 
wywieść do Buenos Ayres, nawet 200 funtów ture­
ckich. — Brzydsze wywożą do Smyrny, Aleksandryi, 
Kairu. Handlarze dziewcząt utworzyli nawet specy- 
alną gwarę dla siebie. Zawiadamiając n. p. o trans 
porcie pięknych dziewcząt, telegrafują: „Czekaj na 
tuzin łyżek srebrnych," mniej piękne zowią „mąką 
(n. p. pięć beczek „mąki"), a nawet kartoflami" — 
„kartofle" są najtańsze.

We wtorek 25go: Po raz 2-gi: Order króla Se- 
negambii (Dlcore), komedya w 3 aktach, Henryka 
Meilhaca.

We środę 26go: Po raz 6-ty: M yszka (La Souris), 
komedya w 3 aktach, Paillerona.

We czwartek 27go: Po raz 3 ci: Order króla Se- 
negambii (Dicore), komedya w 3 aktach, Me lhara

Grtky krśltw tkls i s k a r b i e c  w katedrze na Wa we l t  
wićdzaó można w dni powszednie o godzinie lOej, w nie­

dziele i święta o godzinie ł/»12.
Grofcy zasłużonych (w krypcie na Skałoe), Drób 8kargi 

(u św. Piotra), oraz Skarbieo kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy 
aciół Sztuk Pięknyoh w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie­
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

Muzsum Narodowo (w Sukiennicach) otwarte jest oodzien- 
lie od godziny Hej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 oent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają

Cabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. przenie­
siony świeżo do Collegium novum zwiedzać można co­
dziennie od godziny 12—le j , próoz niedziel, świąt i feryj 
uniwersyteckich, bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi 
eum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

Muzeum Toohnlezno-Przomyołowo w gmachu Franciszkań 
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej. — Wstęp 
20 ot. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

— Dnia 21go września pogoda; termom, od 3-7 
doszedł do 1 8 0  C. Barometr trochę opadł; o go 
dżinie 7ej rano d. 22go stan jego był 750 6 millim. 
;arm. 5 6 0. —  Wiatr wschodni.

— W niedzielę d. 23go września: ś. Władysława 
z Gielniowa; w poniedziałek 24go: ś. Gerarda b. m.

Ruch umysłowy i artystyczny.
W M uzeum  N arodow em  w Sukiennicach złożony 

został temi dniami w depozycie portret Jana Herburta, 
kasztelana sanockiego (1676). Wobec szczupłej ilości 
portretów historycznych, jaka  ocalała nam wśród tylu 
burz i klęsk przeszłości, zabytek to wielce ciekawy 
i cenny, tem ciekawszy może i cenniejszy, że prze­
chowuje nam rysy znakomitej i szanownej postaci, 
członka historycznego rodu, który tupełnie wygasł i 
po którym prócz posępnych ruin dobromilskiego zam­
czyska, prócz zimnych grobów w kościele falsztyń- 
skim, tak mało zostało na polskiej ziemi. Trumienne 
kontrefekty Herburtów, malowane na srebrnych bla­
chach, powypłukiwała woda z podziemi klasztoru do- 
bromilskiego; niektóre z nich przeszły w ręce han­
dlarzy starożytności, tych istnych hyen naszego hi­
storycznego cmentarzyska, zostały tylko felsztyńskie 
marmury, do których przybywa teraz wspomniany 
portret. Obraz ten, malowany na drzewie, przedsta­
wia Jana Herburta w mało co mniejszej niż natnral 
nej wielkości; mimo surowości pędzla, tak łatwej zre­
sztą do wytłumaczenia, i niemal steoretyoowej w na 
szych portretach historycznych, jest wielka powaga, i 
powiedzielibyśmy, wiele stylu w tej postaci klęczącej 
w czarnym stroju i złożonemi kornie do modlitwy 
dłońmi. Oprócz napisu znajduje się na portrecie tar 
cza o czterech polach, zawierająca herby: Herburt i 
Drogosław, a niżej herby Szembek i Nałęcz. Obraz 
ten, opatrzony czerwonym numerem katalogowym, 
który, zdaniem znawców, wskazywałby na jego pier 
wotną proweniencyę z galeryi Stanisława Augusta, 
pochodzi ze zbiorów zmarłej niedawno znakomitej da 
my polskiej, wielkiej miłośniczki rzeczy ojczystych.

—  W piątek d. 28 b. m. odbędzie się w sali re­
dutowej wieczór Towarzystwa muzycznego ze współ­
udziałem p. Zofii Sinkiewiczowej i pana K. J , W. Sin 
gera, K. Novaczka, J. Heggenbergera i J. Ostrow­
skiego. —  Program jest następujący: Żeleński Wł.: 
Kwartet smyczkowy a dur op. 42, odegrają pp. Sin­
ger, Heggenberger, Ostrowski i Novaczek; Riedel Ka­
rol : Pieśni Wernera i M^L orzaty z poematu Schtffla 
„Trompeter von Sitckingen," odśp. p. Z. Sinkiewi- 
czowa i pan K. J.; a) Novaczek R : Romanęa, b) 
Popper D.: Hiszpański taniec, odegra na wiolonczel) 

Novaczek; Haendel G. F.: Koncert na orkiestrę 
smyczkową solo pp. Singer, Heggenberger i Nova 
czek; Paderewski I.: Pieśni op. 7 do słów Adama 
Asnyka a) „Gdy ostatnia róża zwiędła," b) „Szumi 
w gaju brzezina," c) „Chłopca mego mi zabrali, od 
śpiewa p. Z Sinkiewiczowa; a) Philipsohn: arya, b) 
Hofmann: Pieśń węgierska, na orkiestrę smyczkową. 
Początek o godzinie 7 */« wieczorem.

Repertuar teatru krakowskiego.
W niedzielę 23go: Po raz 107-my: Kościuszko 

pod Racławicami, obraz historyczny w 5 oddziałach, 
ze śpiewami, przez Wł. L. Anczyca.

W poniedziałek 24go: Po raz 9 ty: Dziwak, ko 
medya w 5 aktach, Aleksandra Mańkowskiego.

wiali poetyczności a nawet poprawności wiersza —  
niektóre jego utwory są ładnie zaokrąglone i z głę- 
bszem uczuciem. Ale na tej drodze czekałyby go zawo­
dy. W powieściach autor, obok łatwości pióra oka 
żuje zmysł spostrzegawczy. „Kamień węgielny" jest 
wcale udanym obrazkiem obyczajowym nie bez 
aktualności i prawdy psychologicznej i społecznej. 
Gdy się obliczy, ile nędznych ramet w tłumaczeniach 
u nas Bię drukuje i rozchodzi, że nawet podjęto 
świeżo nową edycyę „Tajemnic Paryża", którą już 
cały świat oddawna pogrzebał w śmierisku romansi­
deł francuskich —  dziwić się przychodzi, że powie­
ści polskie, choćby drugorzędne, ale na swojskich 
osnute tematach, z trudnością znajdują wydawców 
i czytelników. Czyliżby tylko trucizna budziła u nas 
ap c tjt?  W gawędzie „Rodzina wytrwałych" powraca 
p. Orłowski w dziedzinę prac ludowych i tu go 
znów witamy ze Bzczerem uznaniem i najgorętszemi 
życzeniami. Zasada własnej obrony i solidarności 
społecznej jest przewodnią myślą tej gawędy. Zba­
danie tu dokładne stanu ludu, tego, co mu zagraża 
i co go ratować może. Rozszerzenie tej książecki po­
dobnie jak dawniejszych „Obrazków z życia ludu", 
powinno być zadaniem dworów, plebanij i czytelników. 

Kończąc stwierdzamy, że autor w swych pismach 
okazał wielką łatwość i rzutkość a przytem zdrowy 
kierunek. Poetyczne jego utwory, choć nie bez zalet, 
uważamy tylko za chwilową fazę i potrzebę wewnę 
trzną —  w powieści rozwija się zdolność opisowa — 
ale właściwa droga, która najmniej mu zapowiada 
zawodów, a najwięcej wróży dla ogółu pożytku, to pisma 
popularne, niekoniecznie z zakrojem ludowym, ale 
zdobywające sobie nowe koła czytelników, tam, gdzie 
dotąd mało czytają, albo czytają złe książki. Dobrych 
książek, przystępnych, pożytecznych, szlachetnem o- 
wianych uczuciem a niesięgających zbyt wysoko, tak 
pojawia się n nas mało, bo wśród obojętności lub 
lekceważenia marnieją ci, co odrazu nie zdobywają 
sztandaru, ale mają warunki, aby się stać siłą do­
datnią i zapełniać przerzedzające się szeregi poży 
tocznych pracowników literackich. Do takich właśnie 
zaliczamy młodego autora i ufamy, że wytrwałością 
w wytkniętym kierunku zdobędzie sobie wzięcie i u 
znanie.

P raoe litera ck ie  Józefa  O rłow sk iego . (Poezye - 
Lwów, drukarnia ludowa, 1887, str. 2 0 8 .—  Sonety, 
Lwów, Gubrynowicz i Schmidt, 1888. — „Kamień 
węgielny," powieść, Lwów, str. 258. —  „Rodzina 
wytrwałych," gawęda ludowa, Lwów, 1887, str. 97).

Nie jest jeszcze zupełnym powyższy rejestr publi- 
kacyj z podpisem młodego a rzutkiego autora. Pisze 
on wierszem i prozą, dla ludu, warstw średnich, dla 
młodzieży, dotyka rozlicznych kwestyj społecznych, 
to znów uderza w struny erotyczne, liryczne, patryo- 
tyczne lub religijne. We wszystkiem niemasz ani za­
rozumiałości, ani tej chorobliwej wybujałości, która 
ma zapowiadać wyższy talent, a zwykle świadczy 
jego zwichnięciu. P. Orłowski nie choruje ani na po­
zytywizm, ani na pesymizm; ohoć się czasem uskarży 
w wierszu na niepowodzenia młodości to mimocho­
dem i wnet porznea subjektywizm i bierze się raźno 
do obrazków ożywionych zdrową tendencyą, spokoj 
nym poglądem na świat i życie. Krytyk nie znajdzie 
tn wybitnych oznak wyższej twórczości, ale jeśli c*yta 
te książki bez uprzedzenia, przyzna, że młody autor 
może się stać pożytecznym pisarzem, który umie prze­
mawiać do ludzi różnych szczebli wykształcenia. — 
Za zarozumiałość młodych pisarzy, chcących świat 
wyrzucić z jego kolei, znaczna część odpowiedzialno­
ści spada na krytykę, Btawiającą zbyt wygórowane 
wymagania. We Francyi doszło już do tego, że aby 
zwrócić na Biebie uwagę trzeba narobić w literaturze 
skandalu —  i u nas zbyt wiele mówimy o wybry­
kach i skrajnościach, a pomijamy zwykle milczeniem 
skromne ale zdrowe zadatki pracy literackiej.

P. Orłowski w „Obrazach z życia ludu," dawniej 
wydanych, okazał, że jeśli nie zrówna Wł. Anazycowi 
to może iść jego śladem i pomnożyć nieliczny zastęp 
tych, co dla ludu pisać umieją. Żałować niemal przy­
chodu, że budząca się wena poetyczna wyrwała go 
na cbwilę z tej kolei; aby zdobyć sobie miejsce na 
Parnasie, trzeba na to bardzo wiele, a w wierszach 
p. Orłowskiego te są najbardziej udane, gdzie się 
rozwija jego zawsze szlachetna tendencyą zgody spó 
łecznej. Nie wypływa ztąd, abyśmy autorowi odma­

M uzeum  te c h n ic z n o -p r z e m y s ło w e . W XVIII to 
mie pnblikacyi wiedeńskiego Towarzystwa antropolo 
gicznego p. t. „Mittheilungen der anthropologischen Ge 
sellschaft in Wien," ogłoszone zostało sprawozdanie 
z etnograficznego oddziału przeszłorocznej Wystawy 
krajowej. Autor sprawozdania p. Franciszek H e g e r ,  
sekretarz wspomnianego Towarzystwa, a zarazem ku­
stosz antropologicznego oddziału w c. k. Muzeum hi 
storyczno przyrodniczem w Wiedniu, podnosi we wstę 
pie ważność krajowych wystaw etnograficznych, cha 
rakteryżujących pierwiastek ludowy; opisuje wcale 
szczegółowo wybitne typy etnograficzne z różnych 
stron Polski, a zwłaszaza zatrzymuje się z satysfik 
cyą przy typie huculskim. Z uznaniem wyraża się
o. Heger o bogactwie naszego Muzeum pod wzglę­
dem okarów etnograficznych, pochodzących z Podola, 
Wołynia, Ukrainy, Litwy i Królestwa kongresowego, 
dodając, że przeszłoroczna wystawa oparta była głó 
wnie, jeśli nie wyłącznie prawie, na przedmiotach^ 
dostarczonych i będących własnością Muzeum. Zan 
ważyaszy, że etnografia Galicyi we właściwym pa­
wilonie najskromniej była reprezentowaną, widział jej 
dopełnienie w pawilonie hr. Włodzimierza Dzieduszy 
ckiego dla przemysłu domowego. Sprawozdanie skre 
Słone jest wogóle, że tak powiemy, ciepłą ręką, z wiel 
ką przychylnością dla naszych usiłowań, a nie małą 
też jest satysfakeya, że się pojawiło w organie tyle 
poważnego ciała jak  wiedeńskie Towarzystwo antro­
pologiczne. Sprawozdawca, uderzony gruntownem ob­
myśleniem programu przeszłoroezrej wystawy etno­
graficznej, którego opracowanie winniśmy głównie 
staraniom Dra I. Kopernickiego, popartym przez pp. 
Oskara Kolberga i Dra Adryana Baranieckiego, ogło 
sił zarazem i tenże program w przekładzie niemie 
?kim Dra Karola P 1 i s c h k e. Nawiasowo dodamy, że 
p. Fr. Heger w październiku przeszłego roku był go­
ściem tutejszego Muzeum przemysł, i miał wtedy sposo­
bność poznać także nasze bogate zbiory etnograficzne 
z innych części ś wiata, pochodzące z daru pp. Dra B. Dy 
bowskiego, S. S. Rogozińskiego, kapitana marynarki w. 
Art. Mliidnera, Dra J. Waszaka, Dra W. Jabłonowskiego, 
E. Fischera i innych. Jakoż poczyniwszy sobie od 
nośne uwagi, wyraził się o zbiorach bardzo pochle 
bnie, jako posiadających nie jeden okaz etncgnfi 
czny, nie łatwo dający się znaleść gdzieindziej, i 
takie n. p. jak  maczuga patagońska z pismem obra 
towem lub szereg ubiorów kamczadalskich, uważał za 
unikaty, nie spotykane w znanych mu dobrze etro- 
graficznych zbiorach rosyjskich, a tem mniej zacho 
dnio-europejskich. P. Heger wracał właśnie z dłuż­
szej podróży etnograficznej na Wschód, zwłaszcza 
w głąb Rosyi.

K sięgarnia  Teodora P a p r o c k i e g o  i Sp. w War 
szawie wydała w gustownej miniaturowej edycyi „Li­
sty do przyszłej narzeczonej," przez Juliana Mohorta 
(pseudonim), wydanie trzecie, tudzież w wolnym prze­
kładzie z angielskiego P. T. Barnnma „Sztuka zdo­
bywania pieniędzy, czyli rady i wskazówki dla chcą 
cych zrobić majątek. Tamże wyszły z druku dwie po­
wieści Michała Jezierskiego p. t. „Stryj z Ameryki, 

„Klemens Janicki," opowiadanie historyczne.

E ncyklopedya c z e sk a . Ottona Slovnika naucznego 
opuściły w tych dniach prasę zeszyty 12 do 17, za­
wierające artykuły od Aiginske pamiatky do Aleksan- 
drijska szkoła gramaticka. Z rzeczy dotyczących Pol 
ski znajdujemy następne artykuły: Aigner Piotr (ar 
chitekt), Aigner Karol (malarz), Ajdukiewicz Tadeusz 
(malarz), Ajdukiewicz Zygmunt (malarz), Ajchler Sta­
nisław (prawnik), Akademia Umiejętności w Krako­
wie, Akademia poznańska, Akademia Adama Mickie 
wicza w Bononii, Akielewicz Mikołaj (literat), Albert 
(arcybiskup goitżnieński), Albert (wójt krakowski), 
Albert (dyplomata polski), Albert Jan (król polski), 
Alembek Fryderyk (polski historyk kościelny), Ale 
ksander Witold (w. książę litewski), Aleksander Ja ­
giellończyk (król Polski), Aleksandra Olgierdowna 
(siostra Władysława Jagiełły). Mnóstwo starannie wy­
konanych rycin zdobi tekst, między innemi kopia 
obrazu T. Ajdukiewicza „Targ w Kairze."

P rzew od n ik  naukow y i literack i z września za 
wii r a : „Historya wojny chocimskiej 1621," przez Jó 
zefa Tretiaka; „8prawy wołoskie w wieku XV," przez 
Dra Ant. Prochcskę; „Żywot Antoniego Malczewskie 
go," przez Mikołaja Mazanowskiego; „Obrazki spo 
łeczeństwa i życia," przez M. R ; „8ądownictwo ziem 
skie oświęcimskie i Zatorskie od r. 1410— 1565, 
przez Ferdynanda B jstla ; „Franciszek Dyonizy Knia 
żiin ," przez Ludwika Dębickiego; Kronika literacka.

Sprawy sądowe.
Ajenci asenterunkowi.

(Ciąg dalszy).
6) Franciszek Cudak, został w r. 1885 i 1886 

uwolnionym od ćwiczeń, jako zdradzający chro­
niczny katar ócz. Z zeznań jego i innych świad­
ków okazuje się, że Cadak, dowiedziawszy się od 
Jalki o wpływach Mandla, ndał się pod jego 

egidę, a Mandl przyrzekłszy mu zupełne uwolnie­
nie, zabrał za to 70 złr., a na dwa dni przed sta­
wieniem się Cudaka przed komisyą, włożył temuż 
crś pod powieki, wielkości ziarnka zboża, co wy­
wołało zaraz silne pieczenie i zaćmienie oczu. Na 
drugi dzień powtórzył Mandl operacyą, skutkiem 
czego Cudak stanął przed komisyą z silnem za­
paleniem oczu i uzyskał uwolnienie od ćwiczenia.

7) W następnym roku udał się Cndak znowu 
przed ćwiczeniami wojskowemi do Mandla i za 
30 złr. uzyskał znowu zapalenie oczu i uwolnienie 
od ćwiczenia — w r. 1887 siedział już Mandl 
w areszcie śledczym, zatem Cudak nie miał zapa- 
enia oczu i musiał brać udział w ćwiczeniach.

Mandl znowa powołuje się na swego oficera — 
oszustwo jednak widoczne z zeznań świadków, 
jak niemniej z tego, ze Mandl przyrzekał całko­
wite uwolnienie od wojska nietylko cd ćwiczeń. 
Trudno nawet przypuścić, aby biedny chłop dawał 
kilkadziesiąt złr. za uwolnienie go od 3-tygodnio- 
wych ćwiczeń, lecz widocznie płacił w nadziei 
zupełnego uwolnienia.

8) Jan Stanisław Palka, kilkakrotnie czasowo 
za niezdolnego uznawany, wstąpił w r. 188^ do 
służby, po 3 miesiącach zachorował. otrzymał 
jeden i drugi urlop, aż wreszcie zupełnie uwol­
nionym został z powodu kilku wad cielesnych. 
Palka uwolnienie swe zawdzięcza wyłącznie swej 
słabowitości, a nie obcym wpływom; mimo to w r. 
1879 wypłaciła matka jego Mandlowi koło 250 złr. 
na starania się za zupełuem uwolnieniem syna, 
czego Mandl nie dokonał, gdyż Palka tylko cza­
sowo, a nie zupełnie uwolnionym został. Mandl 
nie poprzestał na tem oszustwie, gdyż i w  na 
stępnym roku, kiedy Palka był w szpitalu woj­
skowym, zaproponował mu przez zięcia swego 
Strumpfnera usługi swe w celu zupełnego uwol­
nienia. Palka dał się namówić, wystarał się od 
swego opiekuna o 150 złr., i zaraz dał je Man­
dlowi, a resztę 50 złr. zobowiązał się później mu 
dodać. Mandl jednak schował pieniądze do kie­
szeni i nic nie robił, a Palka jedynie swej sła­
bowitości zawdzięcza, że na razie dostał urlop, 
a dopiero po roku, gdy stan zdrowia się nie po­
lepszał, zupełne uwolnienie.

9) Mandl nie nosi pejsów i goli starannie bro­
dę. Przed dostaniem się do aresztu golił się w „sa­
lonie" Izraela Sprunga. Znaną jest rozmowność 
golarzy, usiłujących rozmową o pogodzie, lub

swych domowych stosunkach, rozweselić opero­
wanego gościa. Otóż pomocnik Sprunga p. Aron 
Izrael przy goleniu opowiadał mu między innemi, 
że ma brata Mojżesza przy wojsku. Na to golony 
odparł, że nie powinien cierpieć, aby brat służył 
m y  wojsku, skoro go za 70 złr. uwolnić można. 
Aron wdał się w targ i umowa stanęła na 60 złr., 
ale Mojżesz Izrael jak służył, tak i został pod 
chorągwią walecznych. Widząc się oszukanym, 
żądał Aron zwrotu pieniędzy, ale Mandl ani my­
ślał o tem; w śledztwie broni się, że wziął pie­
niądze nie na uwolnienie Mojżesza od wojska, 
lecz jako pożyczkę.

10) W  końcu oskarżonym jest Mandl o nsiło- 
wane nakłonienie świadaa do fałszywego zezna­
nia. Mianowicie gdy się dowiedział, że Aron Izrael 
wezwanym został do sędziego śledczego, prosił 
Adolfa Sprunga, aby nakłonił Arona do zeznania, 
że on (Mandl) otrzymał pieniądze^ jako p iżyczkę, 
a nie w cela uwolnienia Mojżesza od wojska. — 
Rzeczywiście początkowo zeznawał Aron tak, jak 
sobie tego Mandl życzył, ale następnie, przyparty 
przez sędziego śledczego, przyznał prawdę.

Guttman S t r u m p f n e r ,  zięć Mandla, oskarżo­
nym jest o trzy fakta.

1. Stanisław Sokołowski, po kilkakrotnem sta­
wianiu się przed komisyą asenterunkową, został 
nareszcie w dniu 28 marca 1885 roku uznanym 
za zdolnego do służby. Gdy jednak w jesieni te­
goż roku zgłosił się do rozpoczęcia służby woj­
skowej, wyglądał nader chor owicie; miał rany na 
nogach, skutkiem tego kazano mu się zgłosić do 
służby dopiero po roku.

Choroba Sokołowskiego i uzyskany na jej pod­
stawie urlopy drogo tegoż Sokołowskiego koszto­
wały, rzecz bowiem miała się następująco:

Gdy Sokołowski zamierzał w jesieni 1885 roku 
handel otworzyć i ożenić się, przeto nader wiele 
zależało mu na tem, aby uzyskać zupełne uwolnienie 
od służby wojskowej. Z porady swej faktorki Gi- 
tli Natlowej udał się do Guttmana Strumpfnera, 
który rzecz tę przeprowadzić mu przyrzekł’, nad­
mieniając, że ma znajomości w kołach wojsko­
wych, że przez nie to zrobi, lecz będzie miał 
znaczne wydatki, żądał więc za ten interes wyna­
grodzenia w kwocie 800 złr., lecz po targach przy­
stał wreszcie na 400 złr., które mu Sokołowski 
w dwóch ratach po 200 złr. uiścił. Za to wręczył 
mu potem Strumpfner dwa słoiki z maściami, a 
w trzy tygodnie przed terminem powołania do 
czynnej służby poczęło się przygotowanie do su- 
perarbitrn. — Z polecenia Strumpfaera wcierał 
sobie Sokołowski ową maść na obu nogach niżej 
kolan, wywołując tem rany, nadto miał polecenie 
chodzić dużo, aby się rany na czas właściwy na­
leżycie rozjadziły. Ostatnie trzy dni i nocy nie­
przerwanie prawie pracował w piwnicy swego han­
dlu, by przed komisyą nędznie wyglądać. Ostatnią 
noc musiał z polecenia Strumpfnera bez snu prze­
chodzić. — Tak przygotowany^ ze sztucznemi ra ­
nami na nogach, ze sztucznie wywołanem osła­
bieniem całego organizmu, stawił się po tym no­
cnym spacerze o godzinie 9 rano przed komisyą 
superarbitrową dnia 13go października 1885 ro­
ku , a gdy nadto po prawdzie był skrofulicznym 
od lat dziecinnych, przeto komisya w błąd wpro­
wadzona nieudatność jego do służby wojskowej 
orzekła. Strumpfner wyzyskał naówczas położenie 
rzeczy w ten sposób, że wraz ze swym wspólni­
kiem Jakóbem Liebgoldem w handlu Sokołowskie­
go za darmo zjadał dobre śniadania.

Obwiniony Guttman Strumpfner przyznaje, że 
znał dobrze Stanisława Sokołowskiego, chodząc 
do jego handlu na śniadania, wypiera się jednak 
uporczywie, aby co do uwolnienia Sokołowskiego 
od wojska wchodził z nim w jaką umowę, aby 
z tego tytułu cokolwiek od niego otrzymał, aby 
jakąkolwiek w tej sprawie miał ingerencyg. — 
Oczywiście, polegać tu należy na zeznaniach świad­
ków i na tej podstawie przyjąć, że się rzc cz tak 
miała, jak to właśnie powyż opowiedziano.
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Jeśli się tutaj uwzględni, że Slrumpfner przy 
rzekł podstępnie Sokołowskiemu c a ł k o w i t e  u 
wolnienie od wojska wyrobić, czego nie dokona 
bo go tylko czasowo uwolniono, i jeszcze dwa 
razy potem do asenterunku stawać mus a ł ; że to 
czasowe uwolnienie tem mniej jakiemuś działaniu 
Strnmpfaera u władz wojskowych przypisać mo­
żna, iż Sokołowski przy trzech innych stawieniach 
się do asenterunku bez wszelkich sta ań uzyski­
wał czasowe uwolnienie; że jakkolwiek Strumpfner 
tak dalece przekonać zdołał Sokołowskiego o tero, 
że lekarzy wojskowych przepłacić musi, że tenże 
przed świadkiem Stefanem Komorowskim się wy­
raził, iż Strnmpfaerowi z owych 400 z!r. niewiele 
na rzecz jego pozostanie — to właśnie z tego, że 
tylko czasowe uwolnienie Sokołowskiego nastą­
piło, z koniecznością wnosić należy, iż Strumpfner 
wcale żadnych zabiegów na rzeci Sokołowskiego 
nie czynił, boć przecie wady fizyczne, z jakiemi 
się do superarbitrium stawił, dostatecznieby mogły 
uzasadnić jego całaowite uwolnienie, tak, że wla 
dze wojskowe, uwalniając go tylko czasowo, po 
stąpiły w.dccznie ze ścisłością i pewną nawet su 
rowośaią, wykluczającą przypuszczenia o jakichś 
wpływach na to ich postanowienie; widoczna, że 
Strumpfner wyłudził od Sokołowskiego znaczną 
sumę p.eniężną w podstępny sposób.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Dział ekonomiczny.
Kolej północna cesarza  Ferdynanda.

Zimowy porządek jazdy.
Istniejący obecnie rozkład jazdy na liniach c.k 

uprzywil. kolei Półnoonej cesarza Ferdynanda i 
Ostrawsko-Fricdlandzkiej zatrzymuje się od dnia 
Igo października r. b. i nadal z następującemi 
zmianemi :

Pociąg kuryerski N. 2 z Krakowa do Wiednia 
me przyjmuje pasażerów na Floridsdorf Donaufeld 
a zatrzymywać się będzie na tej stacyi tylko w ta 
dy, jeżeli podróżni mają wysiadać.

Pociąg osobowy N. 520/20 z Marohegg do Wie- 
da ii odjeżdża z Marchegg z powodu połączenia 
z pociągiem ojobowym N. 22 kolei austr. węgier. 
Towarzystwa państwowego zamiast o g. 4 m. 25 
rano, dopiero o g. 5ej m. 5 rano i przybywa do 
Wiednia zamiast o 5ej m. 53 rano, dopiero o 6ei 
m. 33 ran).

Pociągi osobowe: N. 33, odjeżdżający z Wiednia 
o 9jj w nocy, urzybywający do Przerowa o 2ej 
m. 45 rano, i N. 34, odjeżdżający z Przerowa o 
lOej m. 28 w nocy, a przybywający do Wiednia 
o 4 m. 3 ) rano, będą kursowały w nocy z 3 Igo 
września na I października r. b. po raz ostatni.

W sp r a w ie  w ykupna kolai K a r J a  Ludw ika pisze 
Pressiy io rząd oświadczył się przeciw upaństwowie­
niu linii Kraków P.zemyśl głównie z tego powodu 
że wypadłuby z obliczenia d chodów ostatnich 7 
lat przyznać akcycnaryuszom rentę znacznie wyż 
szą, niż na to obecae położenie ekonomiczne tej 
kolei i jej bieżąca dochody pozwalają. Wiad mi 
bowiem, że jeszcze w latach 1882, 1883 i  1884 
wynosiła dywidenda kolei Karola-Lndwika 7-4, 7 
i 6-4 procent. Otóż, gdyby państwo przystąpiło już 
obecnie do wykupna tej części kolei, należałoby 
wymierz j ć kapitał wykupna na podstawie prze­
cięcia dochodów ostatnich 7 lat po wyłączęJu 
dwóch lat najgorszych t. j. przyznać co najmniej 
rentę 6-procentową, gdy natomiast przez odrocze­
nie tej sprawy na kilka lat można będzie prze­
prowadzić wykup po cenie dla państwa korzyst­
niejszej, opierając się na przecięciu z siedmiole 
cia, gdzie dochody kolejowe uległy obniżeniu.

W yk iz  banku a u stro -w eg iersk iegn  z dnia 15 go 
września b.r.: banknoty 402,955,000 złr. (4-146 000) 
zapas kruszcowy 233,258,000 złr. ( +  129,000), por- 
tefeuille wekslowy 161.613,000 złr. (-+- 1,333 000) 
lombard 21,160,000 złr, (— 367,000), pożyczki hi­
poteczne 102,595,000 złr. (-+- 251,000), listy zasta­
wne 97,773,000 złr. ( +  394,000).

Dochody z  ceł w  A ustryi. Wedle urzędowych 
wykazów dochody z ceł w Austryi w  pierwszem 
półroczu b. r. przyniosły 7,176.776 zlr. w złocie, 
13,730.439 złr. w srebrze i 101.343 w papierach. 
Jeżeli aż) o od złota policzymy na 24°/0, dochód o- 
gólny z ceł wynosił w pierwszem półroczu r. b. 
22,730.098 złr., w  tymże czasie zaś roku 1887 
23 218.637 złr. _________

Źródła nafty. Europ. Corr. donosi, że w Offen­
bach nad Menem odkryto nowe źródła nafty.

W yw óz artyku łów  zb ożo w ych  z e  S tan ów  Zjedno­
czon ych  am ery k a ń sk ich , zwłaszcza wywóz pszeni­
cy zmniejszył się w tym roku bardzo znacznie; 
miejsce Stanów Zjednoczonych zajęła Rosya. W cią­
gu lat budżetowych 1887 i 1838 wywieziono z Ame 
ryki północnej:

— 1887 — 1888 — - f
101.971.949 65.789.261 — 36.182.618 
11.518.447 
1 305.300 

15.060.061 
40.307.252 
16.818.330

przedmiot — waga 
pszenicy buszli
mąki pszen. barrel 
jęczmienia buszli 
chleba fantów
kukurudzy buszli 
mąki ows. funtów

11.963.570 +  445.125
550 884 — 754.416

13.948 708 — 1.111.353 
24.278 417 — 16.028.835 

4.329.293 — 12.489.037
Z powyższego wynika, że najznaczniejszy uby 

tek wykazuje pszenica (10 milionów cetnarów me 
trycznych), kukurudza i mąka ows.ana, mniejszy 
dhleb i jęczmień, natomiast drobny przyrost spo 
strzedz się daje przy mące pszenicznej. Wartość 
wywiezionych artykułów zbożowych obniżyła się 
o 38'6 milionów dolarów.

C e n y  z b o ż a .
W i e d e ń  21 września.
Płacono pszenicę na jesień 7-85 — •— złr., na

wiosnę —•------•— ; żyto na jesień 5'95—•—, na
wiosnę 6'55—•— ; owies na jes.eń 5 55------•
na wiosnę 6 55—•— złr.

S r ty h * ly  w  d z ia le  
d s ą  o d  R e d a k c j i .

,M a d e n ła n e “ n i e  p o c h o

N A D E S Ł A N E .  (2153-14) 

Dnia 15 p a ź d z i e r n i k a  b . r .  rozpoczynam

szereg  prywatnych wykładów
historyi literatury polskie, 

d l a  P a ń  1 P a n i e n .
Bliższych wiadmości zasięgnąć i zapisywać się 

można c o d z i e ń  w mojem pomieszkaniu: R y n e k  
Nr 14, II. piętro, od godziny 11 do 12'/,.

D r  H u g o  Z a l ł i e y .

N A D E S Ł A N E .

Autorowi: „Wyb ry w Jaśle." W Nrze 211 No 
wej Reformy z d. 15 b. m. i r., w artykule p. t 
„Wybory w Jaśle," jakiś żenujący się swego pod 
)isu autor, a więc z za płotu, kruszy jeszcze roz­
trzaskaną już niefortunnie w d. 3-im b. m. kopię 
w sprawie odbytych wyborów w Jaśle posła na 
sejm: Biechoński contra Mycielski. Artykuł ten, 
w herostratowsk m zapewne napisany celu, bucha­
jący w każdem zdaniu bezsilną złością powalo­
nego gladiatora, słowami bohaterów: Homera, 
Szekspira i równego im Zagłoby, Sienkiewicza, 
rzuca się na wszystko i wszystkich, którzy swe 
głosy wyborcze oddali nie p. Biechońskiemu, lecz 
lr. Mycielskiemu. Doprawdy, dzika pretensya, a 

szczególniejsze zdrowie, żeby się tak długo mart­
wić niepowodzeniem. Nie o to mi jednak chodzi. 
Chodzi mi o zuchwałe, arroganckie szarpnięcie 
mojej osoby w tym artykule. Mianowicie, powie­
dziano tam, między innemi: „a lekarz z Brzostka 
oświadczył naiwnie: No, widzi pan, ja  piję her- 
>atę u pana starosty, to jakże ja  mogę głosować 
za p. Biechońskim.... I  gdzie tu hart duszy czło­
wieka ze stopniem akademickim...." itd.

Ponieważ w Brzostku ja  jeden tylko jestem te 
carzem — i ja  lekarz z Brzostka wybrany zosta­
łem przez miasto wraz z innymi na wyborcę do 
Jasła, przeto słowa powyższe mnie się dotyczą— 
ja więc na tę kłamliwą elukubracyę odpowiadam: 

Nie do mnie należy zaszczyt bronić szarpanego 
w tym artykule posłannictwa naszego zacnego i 
patryotycznego duchowieństwa. Nie do mnie na- 
eży zbijać fałszywe wymysły o jakichś monstru­

alnych agitacyach jakichś mycielszczyków.— Nie 
moja rzecz rozpraszać fantastyczne baśnie tej naftą 
trącącej ramoty o szumiących pióropuszach żandar­
mów z najeżonemi bagnetami. Nie — takim śmie­
sznym a niezręcznym konceptom uwierzyć mogą 
chyba tylko kilkoletnie dzieciaki, lecz nie uwie­
rzą im nawet — kucharki jasielskie! Były agita- 
cye i to na wielką skalę — ale, po stronie prze­
ciwnej. Poruszano niebo i ziemię, bito jedne za 
drugiemi plakaty, oblepiano na wabika nazwiska­
mi mężów z parlamentu domy, knajpy, stodoły, 
drzewa na gościńcach — poruszano nawet na po­
moc w drukowanych odezwach cudowną Matkę 
loską tarnowiecką — peregrynowano po całej 

okolicy Jasło-Frysztak-Brzostek od progu do progu 
wyborcy, żebrząc o głos — ale nie ze strony hr. 
Mycielskiego. Taką niespodzianą wizytę oddano i 
mnie, jako wyborcy, w mym gabinecie ordynacyj- 
nym. Naturalnie, rozmawialiśmy o nadchodzących 
wyborach w Jaśle, bardzo krótko, bo oświadczy­
łem, że głosować będę za hr. Mycielskim. Ale że­

bym ja miał oświadczyć komuś, jak to pisze au 
tor „Wyborów w Jaśle “ że — głosować za p. Bie­
chońskim nie mogę, ho widzi pan, ja  piję her 
batę u p. starosty... to fałsz, to kłamstwo żaków 
skie! kłamstwo, któregoby się powstydził nawet 
ostatni żydek w Gorlicach! Co się zaś tyczy ta 
kich wyrażeń o mej osobie w wzmiankowanym 
artykule umieszczonych, jak : oświadczył naiwnie.. 
I gdzie tu hart duszy człowieka ze stopniem aka 
demickim itd. — to chcąc odpowiedzieć na ta 
kie ćwiczenia widocznie bez stopnia akademi 
ckiego, a odpowiedzieć skutecznie i dobitnie, trze 
baby mi chyba zapożyczyć języka od Jmć pana 
Zagłoby, a może lepiej użyć sposobu, opisanego 
przez W. Pola, w scenie ojca ze synem, w „Przy 
godach Jmć pana Benedykta Winnickiego." Tym 
czasem jednak, bo nie jestem za tego rodzaju ar­
gumentami, jako lekarz radzę i to bezpłatnie — 
ubogiemu duchem autorowi „Wyborów w Jaśle" 
zastanowić się naprzód dobrze, wypić kilka szklą 
nek zimnej wody, użyć kilka pigułek choćby i Mo 
risona — zanim się komuś nieznanemu sobie, ot 
tak, z arrogancyi, a z za plota, zachce prawić li 
sie kazanie o naiwności, harcie duszy i jego sto 
pniu akademickim. — Zdaleka, panie, zdaleka oc 
rzucania się na cudzą cześć i wartość, bo targa 
jący się na nią najczęściej potem przychodzi do 
mnie po: Visum repertum!

Brzostek, 18 września 1888.
Dr Franciszek Gumowski.

N A D E S Ł A N E .  (1772 34?

D r  J u l i u s z  B a n d r o w s k l
l e k a r z - d e n  ty s t a  

odbywszy w B e r l i n i e  specyalne studya, za 
mieszkał w K rakowie w Rynku g łów n ym  Nr 7 , tuż  
obok „ S za re j kam ienicy."  — Ordynuje codziennie 
od ID—l przed południem i od 3—6 po południu

N A D E S Ł A N E .  (1655-25-?)

M n h l f )  domu szlacheckiego i  obywatel- 
f t l OUlOj  skiego, will, hoteli i  na podarki, t a ­
n ie, t r w a ł e ,  g u s t o w n e .  Centralny dom sprze­
daży stolarzy i  tapicerów J. G. & L. Frank, teraz 
tylko w  W iedniu I. K ru gerstrasse, S t. Póltnerhof. 
Album meblowe z cennikiem za 1 złr. 50 centów 
w markach listowych.

N A D E S Ł A N E . (2147)

Do najlepszych żurna i mód i dla dam zaliczyć 
Dależy w pierwszym rzędzie ogólnie znany i lu 
biany Bazar, którego liczba prenumeratorów we 
dług notaryalnego poświad zenia z 9 czetwca b. r. 
wynioda przeszło 102.000, w co nie wchodzą 
wydania tegoż pisma, wychodzące w innych ob­
cych językach a liczące również przeszło sto ty 
sięcy prenumeratorów. Jedną z głównych zalet 
tego pisma stanowi obok mnóstwa rycin mód, od 
naj-kromniejazej do najgustowniejszej formy, także 
wielka liczba wzorów kroju w naturalnej wielko- 
ici, gdyż Bazar podaje podwójną ilość arkuszy 
rroju jak iane pisma mód. Wzory krojów umoże 
bniają nawet niewprawnym osobom wykonanie 
sobie samemu snkien, paletotów, ubrań dla dzieci 

t. p., co stanowi wielką oszczędność. Niemniej 
cennemi są praktyczce wzory robót ręcznych, 
;udzież dział literacki i beletrystyczny starannie 
redagowany. — Cena prenumeracyjna wynosi na 
cwartał tylko 2 */# marki.
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Ostatnie wiadomości.
Arcyks. Rudolf uda się wraz z k*. Walii 26 hm. 

na po.'owanie na kozice do Styryi.

P. Gregr zapowiada zwołanie kongresu Młodo- 
czechów, który da odpowiedź kongresowi Staro- 
czechów.

Książę Al. Liechtenstein na zebraniu wyborców 
w Ilz bronił swojego wniosiu o szkole wyznanio­
wej, dowodząc, że nie jest ona nowością i że 
w wielu państwach istnieje.

Fremdenblatt silnie uderza na tendeneye, które 
się objawiły, wyzyskania w celach demonstracyj­
nych pobytu w Wiedniu cesarza Wilhelma. Mówi 
on, że byłoby to sfałszowaniem wypadku histo­
rycznego.

Urzędowy dziennik peszteński ogłasza nomina- 
cyę hr. Albina Csaky’ego na ministra oświecenia.

Dzienniki berlińskie podnrszą ncmioacyę Har 
naćka prcfeśorem teologii na uniwersytecie ber 
lińikm  dlatego, że najwyższa rada kościelna te 
mu się sprzeciwiała.

Vossische Ztg z wielkim entuzvazmem wyra 
ża się o pamiętniku Fryderyka III, ogłoszonym 
w Deutsche Rundschau, a którego początek poda 
jemy powyżej, dalszy zaś ciąg dość o:sz?rny po 
damy następiie. _________

Ks. Aleksander powinszował telegraficznie Na 
czew'czowi ocalenia.

Z Belgradu donoszą, że uroczystość Karadzicza 
wypadła świetnie. Gmachy publiczne i domy pry 
watne były ustrojone. Odśpiewano Te Deum 
w katedrze wobec metropolity, duchowieństwa 
władz wojskowych i cywilnych. Procesya z du 
chowieństwem na czele udała się do uniwersytetu 
gdzie minister wyznań Gyorgyewich wypowiedzia: 
piękną mowę. Wieczór illuminacya. Król Milan 
nadesłał telegram.

Manifest wyborczy stronnictwa wolao-konserwa- 
tywnego pruskiego chce utrzymania polityki Wil 
belma I i Fryderyka III; oświadcza, że należy 
zarówno bronić praw korooy jak narodu. Man fest 
przemawia za reformą podatków bezpośrednich 
potępia myśl zwiększenia podatków państwowych 
i występuje za ustanowieniem szkoły wyznaniowej 
ale z charakterem państwowym. Nie chce on, aby 
kościół ewangelicki miał takie same stanowisko 
jak katolicki. Wreszcie manifest poczytuje za o 
b)wiązek Prus otaczać opieką poi tykę kanclerza 
cesarstwa niemieckiego.

Kreuz -Ztg raz jeszcze wznosi hymn pochwalny 
na cześć Arcyks. Albrechta, i podnosi żywe zaję 
cis, jakie okazał dla urządzeń armii niemieckie', 
której współdziałanie z austryacką powołatem być 
kiedyś może do powstrzymania zapędów zazdro­
snego sąsiada.

Corresp. de 1’Est zapewaia, że zaraz po wstą 
pieniu na tion Wilelma II, p. Crispi polecił am 
basadorowi hr. Launay zaprosić cesarza do Rzy 
mu. Cesarz zaskoczony zezwolił i dał słowo. Mó 
wią, że potem żałował tak śoiesznego postano­
wienia przez wzgląd na W atykan; wskutek 
tego owe liczne i długie nastąp ły układy, które 
podobno nie całkiem jeszcze są ukończone, gdyż 
wedle słów pewnego dyplomaty, Papież, który 
bardzo poważnie zapatruje się na całą rzecz,n’a 
pas encore mis Vetiquette sur la houteille; cesarz 
zaś gotowym się okazał uczynić zadość wszelkim 
życzeniom Papieża.

W rocznicę zdobycia Rzymu miasto było ude­
korowane. Muuicypalność przy odgłosie wielkiego 
dzwonu na Kapitolu udała się do groba Wiktora 
Umacuela i złożyła wieniec lanrowv. Następnie 

o szak udał s’ę do fortyfikacyj i złożył wieniec 
w miejscu, w którem działa włoskie zrobiły były 
wyłom przy bramie Piusa IX. Tam burmistrz od­
czytał telegram króla, który we/o raj powtórzy- 
iśmy i przemówił do ludu; poczem wyprawiono 
mrmistrzowi owację przy okrzykach; „Niech 

żyj a król!" — Niech żyje Rzym! nietykalna sto- 
ica Włoch! “

Król grecki przybył 20 b. m. do Berlina i udał 
się do zamku Friedrichskrone, gdzie będzie goś- 
Lciem cesarzowej Fryderykowej. Hr. Kalnoky przy 
był do Drezna 21 b. m. i wysiadł w Hotelu 
Victoria.

Z Rzymu donoszą, że w okólniku do nuneyu 
8zów Watykan protestuje energicznie przeciw ma 
nifestowi wystosowanemu przez Menotii Garibaldi 
do ludności Rzymu z powodu rocznicy 20 wrze­
śnia 1870 r., a w którym Stdica św. gwałtownie 
została zaczepioną. Sekretarz stanu wyślą notę o 
całym obchodzie 

Z rozkazu ministra sprawiedliwości skasowano 
obrzędy religijne w więzieniach. Izby zbiorą się 
7 listopada. Ojciec św. przygotowuje doniosłe prze­
mówienie o swem położeniu w Rzymie; wypowie 
je 27 lab 28 września przy przyjęciu wielkiej 
jielgrzymki węgierskiej.

W Watykanie, jak twierdzi Corr. de 1’Est, nie 
wiedzą nic o przybyciu do Rzymu biskupa Stross- 
mayera. Bardzo zaś są uradowani nadeszłemi 

Wiednia wiadomościami, co się tyczy pogłosek 
o wrzekomej podróży cesarza Franciszka Józefa 
do Rzymu. _________

Wbrew temu, co zapewniano, rząd bułgarski za­
żądać miał wydania Kiseloffa, który strzelał do 
Naczewicza.

Telegramy własne „Czasu".
W i e d e ń  22 września. Minister handlu polec'il 

kolei Karola Ludwika, aby poczyniła dalsze re- 
fakeye dla krajowych transportów zboża i mąki.

B e r l i n  22 września. Kreuzzeitung występuje 
przeciw Nemzetowi, który przypuszczał, iż wojska 
rosyjskie cofnięte zostały znad granicy galicyj­
skiej, i pisze: Wojsk rosyjskich, nagromadzonych 
na granicach niemieckiej i austryackiej, nie co­
fnięto, tylko zmieniono ich kwatery. Stan kawale- 
ryi podniesiono na granicy.

B e r l i n  22 września. Pnblikacya pamiętnika 
ces. Fryderyka zrobiła ogromne wrażenie. Odsła­
nia ona wiele tajemnic i zagadek.

B r u k s e l a  22 września. Niemcy urgnją, żeby 
Belgia wykupiła koleje* należące do francuskich 
towarzystw. W tym celu przybył też tu hr. Her­
bert Bismark.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  22 września. Przybył tu hr. Kaln oky.
Ks. Klementyna Koburgska odjechała d*iś zrana 

do Zofii.
W i e d e ń  22 września. (Z posiedzenia Sejmu). 

Odpowiadając na interpc'ńcyę Verganiego i towa­
rzyszy (antisemici), wjsto8owaną'z powodu rzeko­
mych nadużyć władz politycznych w Zwettl i 
w wiedeńskim okręgu policyjnym w dmu, w któ­
rym S hóaerer rozpoczął odbywanie kary, oświad­
cza Namiestnik: Interwencya władz była nieuni­
knioną, ponieważ chciano urządzić demonstracy^ 
uliczną na cześć zasądzonej za zbrodnię osobistości,. 
Takie ekseesa nie mogą być cierpiane nigdzie, 
a najmniej w naszem państwie. Wiadze spełniły 
tylko swój obowiąz k i byłyby zasłużyły na na­
ganę, gdyby były uie interweniowały. Władze i 
w przyszłości będą występowały przeciw podo­
bnym demonstracyom z równą, a jeżeli będzie po­
trzeba, nawet z większą jeszcze surowością, po­
nieważ rząd jest zdecydowany nie dozwalać na 
podobne zuchwałe zabiegi. Niema powodu czynić 
zarządzeń jakich z rowodu interpelacyi, ponieważ 
nie wniesiono do Namiestnictwa żadnej skargi 

powodu nadużycia organów bezpieczeństwa, 
gdyż w tym wypadku byłoby Dastąpiło surowe 
i bezpsrcyslne śledztwo i ukaranie winnych. — 
(Żvwe oklaski).

Ł u b i a n a  22 września (Ze sejmu). Marsza­
łek zawiadamia, iż następca tronu przyjął z szcze- 
rem zadowoleniem zawiadoxienie o otwarciu mu­
zeum krajowego Rudolfiunm i ubolewa bardzo, iż 
nie może kerzystać z zaproszenia.

B e r l i n  22 września. W piśmie do prezydenta 
fryburskiego wieci dziękuje Papież za objawy 
przychylności wiecu katolików, które są dla niego 
prawdziwą pociechą.

B r u k s e l a  22 września. Rząd państwa Kongo 
otrzymał nrz^duwz telegram, zawiadamiający go 

zamordowaniu Bartteleta.
Etoile belge dowiaduje się, iż objęcie przez pań­

stwo bułgarskich linij kolejowych zostało przez 
rząd i księcia prstanowionem. Rząd wniesie ocpo- 
wiedni projekt w Sobraniu i będzie żądał, żeby 
takowy traktowano jako nagły.

Z o f ia  22 września. D,niesienie Ajencyi Ha- 
vasa: Mimo, iż dzienniki nie przestają się zajmo­
wać stanem rzeczy w Macedonii, niema powodu 
do zaniepokojenia, albowiem iząd bułgarski dał 
categoryczne wyjaśneaia, iż będzie się w tej 
sprawie zachowywał biernie.
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ftaata austr trebrea oped. 12 50 — Kanta 4V, 
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CZAS z Niedzieli 23 Września 1888. 5

A n g i e l k aMężczyzna rjSE SfrS tfS l
tychczasowej czynności może się wykazać p o h u k u j e  p o s a d y  w dobrej rodzinie jako 
cniubnemi świadectwami i poleceniami, I n a u c z y c i e l k a  jęay ita angielskiego, 
pragnąc przenieść się z zagranicy do kra-1w y ck ° w a w c * y n i  lub d a m a  d o  to w a r z y -  
ju i poświęcić swe siły i wiadomości dial8uWa7 także przez lato. Nierozumie po niemie-

posady jako korespondent, buchhalter, ka- 
syer, rachmistrz lub pisarz przy gospo­
darstwie, zakładzie fabrycznym lub prze­
mysłowym albo w podobnym tego rodzaju 
interesie. Łaskawe oferty pod lit S. E. 
przyjmuje A d m i n i s t r a c y a  „ C z a s u "  
w Krakowie. (2049 4-6)

Adres: Miss Andrews, M ir r  li borg ani 
Weclisel, .txpnng Halm N. Oesterr. 

(1988-2 3)

Spółka tkacka w  Krośnie
utrzymuje na składzie wszelkie gatunki płócien, 

, .  . weby, bielizny stołowej, dymek, drelichów, ręcz-
(9 S IfI3 ) QlUJtqdZaq 'BU 018 I ników, chustek, firanek, storów do okien, matery

iu B ld  I isilOlZSOJT ‘n u irn o o  ' I bawełnianych na ubiory damskie i męzkie z do- 
+ 4  H f u u y J  I borowej przędzy Imanej i konopnej przez war-

i  f a m s l  sztat naukowy tkacki wykonywane, przez W y

(1555-11-24) O y r e k e y a .-Iotz izp3znra i n f tse m  qofjicrioS i n f c 1 

-bS bu i z w o  ‘eu fjfam jB ia iu ipB  i  o u za iu  
- q o e i  t a m g  - p j t  i M o m d  j d j u i  ‘o z o m u u
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J c h  ertheile deutschen Unterricht; bitte 
-■-jedoch, mir diejenigen Schliler, welche 
correct sprechen und schreiben lernen 
sollen, bereits anzuvertrauen, sobald siej 
etwas Deutsch verstehen. (1993-5-5

Ii. Jflichael, Ring 7.

*  IENCREJ.

„WYRÓB KRAJOWY".
Zgęszczony ekstrakt słodowy I m m  

OKOcimski 1,11,1,1
uznany przez Towarzystwo lekarskie 

krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek zalecany na chro­
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
natar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie.

Dostać można we wszystkich aptekach 
Cena słoika 8 S  ct. (1911-28-)

W inogrona
kuracyjne

badeńskie i vOslauskie, słodkie i doj­
rzałe, 2 złr. 50 e. za 5-kilowy koszyk j  
rozsyła opłatnie do każdej stacyi po 
cztowej za zaliczką (1982-3-10) j

Antoni Riess,
te Baden p o d  Wiedniem.

B I U S T Y
do modelowania

dla k r a w ie c tw a  m ęsk ieg o  
i d am sk ieg o ,

poleca istniejąca od r. 1852 fabryka I

JOHANN BODRONEKI
w Wiedniu,

TI., Hariahilferstrasse 65 I.
Kompletne biusty damskie od 4 złr. I 

wzwyż.
9 0 "  niustrowane cenniki darmo I 

i opłatnie. (1659-14-20) f

Prasko- Rudnicka
fabryka koszykówl

w Wiedniu, (1909-10-15) |
V I . ,  M a r i a l i i l f e r s t r a s s e  I r .  2 5 .

w eleganckich 5-kilowych koszykach, opłatnie 
8  z ł r .  6 0  c e n tó w .

Vosfauskie wino czerwone
w eleg. 5-kilowych baryłkach, opłatnie 8  z ł r  

za nadesłaniem kwoty wysyła
(2117-5-12) Georg Lehner, Yfislau.

S U C H A R D
NEUCHATEL(schweiz)

£a c &

(1928-4-52)

N axia  sz m irg ie l  do c z y s z c z e n ia  nożów
skrzyneczki zawierające 8 blaszanek z przyrzą­
dem do posypywania po */, kilogr. rozsyła po 
2 zlr. 80 cnt. opłatnie za zaliczką poczt. H a p -  
p o  I it"x l a x o a  - H c lu n l r g e lw a a r e n  - f a -  
b r lk ,  W i e n ,  V., Pilgramgasse Nr. 22. Szcze­
gólności : Prawdz. płótno szmirgl., tarcze szmirg- 
lowe i piłki, kamienie szmirgl. do w szytk. na­
rzędzi i noży, najl. proszek czyszcz. l a j w i ę h .  
s k ł a d  s z m ir g le w y  w  A n s t r o - W e g r z e c h .

(2048-3-12)

REGENERATOR
W Ł O S Ó W

POWSZECHNIE [(ZNANY
P a n i  S .  A .  A l l e n

U B I L E U S Z O W A
od godziny 10 rano do 10 wieczór.

Wstęp 50  cnt.
W czwartek, niedzielę i święto 30 c. 

B ilety  d la  dzieci 2 0  ct.

R Z E M Y S Ł O W A
w w W ied niu  zv|
o d  1 4  m a j a  d o  3 1  p a ź d z .  1 8 8 3 .  J  

Wieczór e l e k t r y c z n e  oświetlenie, a

Y S T A WA f
Główna wygr.

W ystawy  
[przemysłowej

2 5 0 0 0
Łosy tylko 5 0  c.

złr.
war­
tości.

Wiedeń — „Hotel Mńtropole'
Ringitrazte, Franz - Joiefi - Qnal 

H T  W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także pCzaa“). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacy* 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowyoh. D—  Jl~ Ł —*— !-
z n iżo n e  ceny. (1976-62-104)

Przy dłuższym pobyoie 
L. SPEISER, dyrektor.

Likier żołądkowy!!
z ziół alpejskich

od dawna uznany wyborny gorzki likier naszej szczególności 
od roku 1845 — polecają

Henr. Fiinck & Sohn w Gracu
Skład dla pp. handlujących w Krakowie utrzymuje Sta­
nisław  GUirgul. Cenniki darm o.

Do nabycia prawie we wszystkich handlach łakoci 
państwa austryacko węgierskiego. (2040-15-20)

JAN IHNATOWICZ
we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3; w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20; 

w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2 — poleca twojego wyrobu
znakomite środki, odszezególnlone 7ma medalami 

zasługi 1 Ima dyplomami uznania na wystawach 
hrajowyeh 1 zagranicznych.

JUAGiJtfOIilStA Y i
jedyny środek odświeżająoy płeć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Magnollny staje się miękką i delikatną. Msgnollna usuwa czsrwonośó nosa I wągry.

Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

Woda liliowa
rzy, szyi i piersi pod wp 

wody po kilkakrotnem użyoiu nikną. Cena 1 złr.
plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej oudownej

" " ct.

Krem oryentalny biały,
oielisto - żółtawy dla szatynek, 

nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata zostanie 
oałkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 30 ot. [1754-70-J

oielisto - różowy dla blondynek
lą białość i delikatność.

I I . lestlć  mączka dlii dzieci.
2 0 -lttn i skutek.

33 odznaczeń To Liczne
między temi

12 dyplomów honor.
14 złotych medali.

św iadectw a
pierwszorzędnych

lekarzy.
f ZNAK FABRYCZNY. (1862 6-10)

Zupełny środek pozywczy dla małych dzieci.
Zastępuje niedostatek mlćka matczynego, ułatwia odzwyczajenie, łatwo i zupełnie stra­

wne, dlatego też poleca się dorosłym w cierpieniach żołądka jako środek poży- 
wczy. Dla ochrony przeciw licznym naśladowaniom ma każda puszka podpis wynalazcy 
Henryka 1'entlć a na wierzchniej etykiecie znak ochronny główn. składu V . llerlyaka.

MT Puszka 90 cnt.
Henryka Nestle zgęszczone mleko, 

P u s z k a  5 0  c n t .
Składy w  Krakowie mają aptek.: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stockmar, J. Trau- 

czyński, K. Wiszniewski, K. Wilczyński i wszystkie apteki i składy apteczne w Cialicyt.

PRAWDZIWA FRANC.

w ó d k a  f r a n c n i k a
firmy Pochhacker & Comp.

tc W I E D N I U ,  I I . ,  P  R  A T E  R  S  T  R  A S  S  E  N r .  2  4.
Główny skład dla Austryi - Węgier firmy (1531-11-12)

Ł .  Daniaud F l i s  dc Co. w Cognac.
Na składzie mają: w Kołomyi J . Sidorowicz i J . Kisielewski i Sp., w Jarosławiu 
J. Rohm apt., w Tarnopolu Fr. Jamrogiewicz, w Hornowie M. Kamil, w Samhorse 

________ Józef Aleksiewicz apt., w Stryj n Lechicki i Kosterkiewicz.______________

OH 80 ŁAT IXIAIK.

Bergera l e c z n .  MYDŁO 8KOŁOWCOWE.
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy

z świetnym skutkiem na WSZELKIE WYRZUTY SKÓRNE
szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na | a 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
imołowcowe zawiera 40;j4 amołowca drzewnego i wyróżnia się znacz- 
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie­
nia się przed fałnowaniaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smo- 
łowcowego i uwaZać na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych 
cierpieniach skórnych używa sie zamiast mydła smoiłowcowego skutecznie 
BKRHKHi nVISIt  inOłOWCOWO HARCSlIKOO.

Jako łagodniejsze mydło amołowcowe do usunięcia wszelkich N M S C aiY S T O Ś C I 
C E R T ,  na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
I kąpieli dla codziennego nżytku służy B E R G E R A  CL1CEHVNOWE ,U T U Ł O  
I I I O Ł O W C O W E  zawierające 35jś gliceryny i delikatnie pachnące.

Cena sztuki każdego gatunku 35 cent. wraz z broszurą.
Fabryka 1 główna rozsyłka i CJ. Heli A Comp. w Opawie.

Składy w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, W. Borkowski, E. Stockmar,]
K. Wiszniewski, F. Sobierajski, P. Krokiewicz, R. Wilczyński; w Wieliczce« B. Miozyński; 
w Bochni < M. Gatty; w Tarnowie« L. Chodacki; w Rzeszowie i A. Karpiński; w I o ­
wy™ Sączus R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sącza i J. Macudziński; w Chrzano­
wie« F. Włocki; w Oświęcimie i A. Polaczek; w Żywcu: J. Herdliczka, L. Graff; w Wa­
dowicach i S. Kurowski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (1701 13-18)

F r n e s t  F l n d e l s e n  w Wiedniu,
IX ., Schtearzspanierstrasse N r. O, 

poleca swoje własne wyroby

k o p e r t  na cele kupieckie, 
k o p e r t  dla kancelaryj i urzędów, 
kopert, szczególność dla aptekarzy,
papiery konceptowe, kancelaryjne i listowe po oryginał, cenach Fabrycznych.

Zbiory prób na żądanie darmo!
Korespondencya w języku niemieckim lub francuskim. (1972 6-12)

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
oezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
atmntłiT- * lei(ł clf' d la  e lek trycznych  lam p  
DlUJtJCj żarzących , tak ie  d teu cylin dro tey

o sile a|« do lOO kont.
F A B R Y K A  M OTORÓW  G A ZO W Y C H  

LA16EI d i WOLF w Wiedniu, X., Laxenburgeritraue 58.

(1643-196-)

12*3
I ' g i  S o
3  §  g  g iS
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l o b r a  r a d a
rwW>ą sm eóą szmspiaty 
rypMiscś iśszysh sU-

ststa wsrtal —
tsm tkwiąaą

szczególzis
hośfii i ittsSsfc to k
nskłsćowa Ricktors tyto ■ 
podziękowań za zsśntosą 
ksiąioczk, „Przyjaciel oksrysto" Wkmą- 
żecsce tśj opisaną jsst obssssato yswza 
ilość usjleyszyok i śsśziaśtBuysśi śrsó- 
ków dssrawyck i zarassiz sadrełwwsae 
są donioeimaa szoząśtiwto wyteeseeysfc, 
stwierdzająoe wymownie, is bardzo 
często wystarczają pajedyńoze śradkt 
tfomowf do wyloesezia w trćtktm cza­
sie ch o ró b , uważanych czasom za nie­
uleczalne. Skora tyłka ahory asa w 
swaai rozporządzeniu odpowiedni śro­
dek. natenczas można są spodziewać 
wyleczenia nawet z oiążkidj słaba eto; 
nie powinien więc żaden obory zmtsdbaś 
sprowadzenia sobie za po«»eą ksrupa 
dentki z Richtera ksiągsrsi aaUadewś) 
w lipska (Richter’s Tartofs-Aastatt is
Leipzig) broezurki „Przyjaciel eho 
r y e h " .  P rzy  pomocy kj oąniuiąsig 
książeczki potrafi kaady z łatwością 
zrobić odpowiedni wybór. Zaanawśąąoy 

książeczkę nie pornosie ża- 
dnyc* k sort ów._______

[1302-31-J

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło­
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młodzieńczą. Odnawia ich żywotność, sile i 
dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim 
czasie. Testto preparat niemający równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa.

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a ’’zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał" kolor 
naturalny, albo których fysina pokryła się 
włbsem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów.
Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 

Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku.
W K r a k o w i e  w aptekach pp. W. Redyka, 

Konst. Wiszniewskiego, oraz w składach perfum’ 
(1642-15-26)

C. k. uprz. patent.
[opaska przepuklinowa

b e z  sprężyny na 
ciele ze sprężyną.

Te całkiem nową kon- 
strukcyę opasek prze­
puklinowych ze spręży- 
ną mogę każdemu cier­
p i e n iu  na r u p t u r ę ,  

który nawet najcięższem i najstarszem cierpie­
niem jest dotknięty i zajęty jest cięższą praca 
spokojnie jako najpewniejszą, najprak­
tyczniejszą i najwygodniej Kzą opaskę 
przepuklinową, przez wszystkich słynnych 
lekarzy chlubnie uznaną, jaknajlepiej polecić 

Jednostronna sztuka 5 złr. 50 ct., dwustronna 
sztuka 10 złr. Podanie miary: 1) Objętość około 
bioder w centim. 2) Gdzie leży ruptura? po le­
wej, prawej stronie, lub po obu stronach. 3) Wiel­
kość ruptury mniej więcej n. p. wielkość jaja ku­
rzego, gęsiego, pięści 1 t. p. [1524-32-35]

0. NEUPERT Nachfolger, 
fabryka bandażów

te W iedniu, /., G raben N r. 2 9
(im Innem des Trattnerhoffes).

Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z illustrow. 
i opisem.użycia za zaliczką.

DOM HANDLOWY

Filii) Ticho w Bernie moraw.
Krautmarkt Nr. 21 i Rathhausgasse Nr. 17. ^

z i m o w e  m a t e r v e ' n a  u b r a n i a  '  M a , e r y e  n a  s u k n i e  d a m s k l e  Zimowe maierye  n a  u o r a n i a  i  najświeższe i naigustownieisze na norę
w doskonałym gatunku, 135 cm. szerokości,* 

czysto wełniane.
Hu kompletne ubranie męskie 

& złr.

najświeższe i najgustowniejsze na porę 
jesienną i zimową,

ICO centimetr. szerokości.
Na I suknię 10 metr. 4 złr. 50 c.

Płótno domowe
kompletne 30 łokci.

1 sztuka 4/4 4 zip. 50  cent. 
1 sztuka ®/4 5 złr. 5 0  cent.

Pakłak Noppe
czysto wełniany 

nowość na suknie j e s i e n n e  i z i m o w e ,
na I suknię 10 metr. 3 złr.

R um burskie
apretowane płótno

V, szerok., szczególnie stosowne na bieliznę 
męską.

1 sztuka 30 łokci 6 złr. 50 ct.

Koszule damskie
z dobrego szyfonu lub mocnego płótna, 

z szerokiemi koronkami, — kompletna 
wielkość,

6 sztuk 3 złr. 75 ct.

R u m b u r s k i  o x f o r d
(prawdziwy kolorowy) 

w n a j ś w i e ż s z y c h  w z o r a c h .
1 sztuka 30 łokci . . . złr. 4 50. 
1 sztuka 30 łokci najl. gat. złr. 6 50.

Sternberski K I I E Y A I
1 łokieć szeroki,

we wszelkich barwach, w paski i prążki, 
poręczony prawdz. kolor.

1 sztuka 30 łokci . . . .  5 złr. 
1 sztuka 30 łokci najlep. gat. 6 złr.

i

Resztka

CHODIIH1
od 10 do 12 metrów długości, w różnych 

kolorach,

tylko najl. gatunek 3 złr. 50 ct.

§ Z l F O I
w bardzo dobrym gatunku, szczególnie od­
powiedni na bieliznę męską, damską i dzie­

cinną, 90 cm. szer., 1 sztuka 30 łokci.
I. gatunek złr. 4-50, II. gatunek 
złr. 5*50, III. gatunek złr. 6-50, 

złr. J-SO.

Zimowy szal
•/, długości, czysto wełniany 8 złr.

Szal z podwójn. velour
J% długości, czysto wełniany złr. S-8& .

Modny barchan
w najpiękniejszych wzorach, poręczony, nie 
puszcza koloru w praniu, 60 ctm. szerok., 

10 metr. 3 złr. 60 c.

Flanela Valerie
nowość na suknie 10 metr. 3 złr. 80 c.

Próbki i cenniki na żądanie darmo 
B T  R ozsyłka za zaliczką.

opł-atnie.
i (2022-4-10)

Kwlzdy płyn gośćcowy
oddawna wypróbowany doskonały środek przeciw

[gośćcowi, reumatyzmowi 
cierpieniom nerwowym

a ró ten iei zabezp iecza jący p rzec iw  zw ichnięciom , s z ty w ­
ności m ięśni i  ścięgien, zalaniom  krw ią , przygniecen iom , 
nieczulości skóry, — szczególn iej ta k ie  do w zm ocnienia  
p rzed  i po  przyw rócen iu  s il po  w ielkich tru dach , d ługich  
m arszach  i  t. p . ,  tu d z ie i w p o d eszłe j s ta rośc i w nadcho­

dząc em osłabieniu.

Kwlzdy płyn gośćcowy
Prawdziwy do nabycia w K rakowie 

hurtownie i częściowo u aptekarzy: pp. H. Markiewicza, Leona
Rosnera, Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stock- 

mara, Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego;
prawdziwy do nabycia we I<wowle 

hurtownie 1 częściowo u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha,
J. Beisera, H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego,

J. Wiewiórskiego;
dalej częściowo w aptekach: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, 
Bochni, Bolczowie, Borysławiu, Borszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, 
Buczaczu, Bursztynie, Czortkowie, Dębicy, Dolinie, Drochobyczu, Dynowie, Gli 
niauach, Głogowie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jezierza- 
nach, Kołomyi, Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Łopaty- 
nie, Mielcu, Mikulińcach, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, 
Nowym Sączu, Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcach, Pod- 
wołoczyskach, Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, 
Rohatynie, Rozdole, Rożniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, 
Samborze, Sanoku, Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, 
Starym mieście, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Uhnowie, Ulanowie, Wareziu, 
Wieliczce, Wiśniczu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczy­

kach, Zbarażu, Zborowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
C e n a  f l a s z k i  1 złr. w. a.

[ Codzienna przesyłka pocztowa za zaliczką przez główny skład rozsyłkowy: 
[apteka obwodowa Franciszka Jana K w l z d y ,  c. k. austr. i król. 

rumuńskiego nadwornego dostawcy w Kornenburgii.
| Zwraca się uwagę. Przy zakupnie tego wyrobu upraszamy Szan. 

Publiczność, aby zawsze żądała

Kwlzdy płynu gjośćcow.
i zwracała na to uwagę, aby każda flaszka i pudełko zaopatrzone 
było powyższym znakiem ochronnym. (1154-7-9)



CZAS z Niedzieli 23 Września 1888*

y  na lortepianie
Helena Je  tuka. — Zsłosić się można 
od godz. 1 do 3 po pułudniu przy nlicy 

j l ic k ie j  Nr. 43, I. piętro. (2128-1-6,

0 0  SPRZEDANIA
.vark w Sandeckiem, attynencya inn. 
tku, odłz. ciało tabularne, 2% mili od N. 
a, y, mili od drogi kraj. nad i za Dunajcem, 
wedle kat. łąk 6y, morgów, ról i pastwisk 
mor., lasu 65 m. L-is w brzegu reszta w ró- 

*. Dzierżawcę włościai.ia do 24 czerwca 1889. 
parcelacyi warunki jak najlepsze. — Zgłosić 
do K. M. prz z Limanowa, ■ 'r i y a i o w a i  

(2150-1-8)

Pierwsza krajowa nowo otworzona

stycz
przy  ul. Grodzkiej l. 47, I. piętro, 

otwarta codziennie od godz. 4 popoł. do 9 
wieczór. Wstęp 20 c ., dzieci płacą 10 c. 

Dnia 23 i 24 wrześJa (2129)
P a r y ż ,

  dnia 25 i 26 września
W ersa l i T rianon,

dnia 27 i 28 września
Rosy a,

dnia 29 i 30 wiześnia

wspaniałe zamki króla Ludwika II.
Koniec cyklu seryi 30 września wieczór.

z metalów szlachetnych ,
brązn* spiżu. m osiądm , chińskiego 
webra, cynka, kompozycji metalowej 

oraz czystego srebra ł złota,
a mianowicie: (1623-8-20)

lig ir , posągów, biustów, płaskorzeźb, tab lic  pamiątko 
wych, przedmiotów kościelnych, ozdób salonowych, itp

Podpisana spółka polecając się względom Sza­
nownej Publiczności, ośmiela się liczyć na poparcie 
znawców, amatorów i miłośników rzeczy ojczy­
stych i przemysłu krajowego; staraniem zaś na- 
szem będzie, aby czystością roboty, jej artysty- 
cznem wykonaniem, a przedewszystkiem taniością, 
zasłużyć sobie na powszechne uznanie.
J. Hakowski Fr. Kopaczyński

rz e ź b ia rz  i c y z e le r .  o d le w s c z  i b r ą z o w n ik .

W  K rakow ie, ul. F loryańeka  l. 46.

»
 ANASTAZY HOLIK

zegarm istrz

w Krakowie, ul. Szewska 7, 
poleca Szanownej Publiczności 

8WÓj
S K Ł A D  

TEGARÓW i ZEGARKÓW
wszelkiego rodzaju

z najlepszych fabryk szwajcar 
skich i francuskich. 

Przyjmuje również wszelkie 
naprawy i wykonywa je dokła 
dnie za poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsłn 
ga, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 
przy powierzeniu mu roboty. (1820-20-)

S zk atu łk i  g ra jące  melodye polskie,
najstosowniejsze na podarki, znajdują się 

na składzie.

Młocarnie manheimskie, sieczkarnie, młyn­
ki i trieury do czyszczenia zb^ża, krajacze 
do buraków, pługi stalowe uniwersalne 
i wrześnińskie, maszyny do wykopywania 
ziemniaków, młynki angielskie do mie 
lenia zb,ża na mąkę, szrutowniki, gnioto­
wnik także: gn iotow n ik  i siecz­
karnia  o jednej maszynie, pompy, si 
kawki, siewniki ręczne amerykańskie, tak­
że szerokorzutne i rzędowe; oraz wszelkie 
inne maszyny i narzędzia do gospodarstwa 
potrzebne, sprzedaje po cenach najumiar- 
kowańszych (2125-1-4)

J .  B .  P r i i w e r
w Krakowie, u lica Wolnica Nr. 4.

Urządzenie piły parowe
o sile 24 koni, wraz z 2 piłami cyrku 
larnetni, następnie pudełka oa cygar, druty 
do zapałów  i gonciarki Ganglofa są do 
sprzedania. — Wiadomości udziela zarząd 
dóbr hr. H o m p e sc h a  w  Rudniku, stacya  
kolejowa Rzeszów w  Galicyi. (2092-1-2)

Konkurencyjny zegarek.
Prawdziwy genewski niklowy zegarek

remontoar, niezrównany pod względem ga­
tunku i taniości, 3 lata rzetelnej rękojmi, 
za złr. 6-25, jedynie i wjłącznie u podpisanego.

II. Scliiifer, z eg arm is trz
w Wiedniu, VII., Neubaugasse Nr. 58. 

Zamówienia z prowincvi za zaliczką. — Illustr. 
cenniki darmo i opłatnie. (1970 1-8}

Cesarska

srebrna
tynktnra

do natychmiastowego pozłacania, po 
srebrzania i poprawienia wszelkich 
możebnych przedmiotów jak: r*m, 
drzewa, metalu, szkła, porcelany, 
wosku, skóry, figur gipsowych, to­
warów koszykowych, aksamitu, plu­
szu, jedwabiu i t. p. na cele artyst. 
i dekoracyjne. Nadaje się szczegól­
nie) do odnawiania wszelkich koś- 
cielnrch sprzętów. Użycie dla każ 
dego bardzo proste przez pociągnięcie 
dodanym pędzlem na zimn'>. Niezró­
wnana w połysku, czystośei, trwałości 
i taniości. Cena flaszki z pędzlem 
i opisem użycia 1 złr., 6 fl. 5 złr., 
12 flasz. 9 złr. Rozsyłka tylko za 
zaliczką. — Zamówienia przyjmuje 
Ole Vertretung cliemischer 

Produkte, (2154-1-25) 
Hrttnn, Eerdinandsg. Wr. 8.

Zlecenia*,zeuneg«rodzaju
z prowincji dla Wiednia uskutecznia 
punktualnie i rzetelnie firma

Speditions-Bureau
w Wiedniu, I., Dorotheergasse Nr. 9. 

(1528-11-12)

Sprzedaż win.
Podpisani sprzedają prawdziwe niefałszowane 

austryackie oryginalne wina górskie za zaliczką 
po następujących cenach:

1886 i 1887 r. białe wino hektol. po 18 złr.
1884 i 1885 r. „ „ „ „ 20 „
1878 ,  „ „ B 24 B
1875 .  i, * „ 26 ,
1872 .  ,  „ „ 30 „
1868 .  ,  „ ,  36 ,

W ina czerwone powyższych lat za hektol. o 2 złr. 
drożei. B f czki po cenie kosztów, mogą być także 
przysłane do napełniania. (2118-2-6)

T eltscher & G lattauer  
w H lk olsb u rgu ._____

( 9 6T61) -ifnzotjBiSoioj
pujijBZ aizpS ‘Xgjnsoj Miaozłdnn ‘qonfonj 
-uu|d ifzjil ofayysnenszpp oBdMjv^ ninop m 

1 3 i ( 3 n s  ‘auoiMoupo

B jU H ^Z SajlU
V I 3 i r V ^ A M O a  A S  

K IE iZ H A IIE
składające sę  z 6 pokoi, przedpokoju, kuchni 
i piwnicy, jest do wyrajęcia przy placu Szcze 
pańskim pod 1. 6, na II. piętrzę. — Wiadomość 
przy p l a o u  S z c z e p a ń s k i m  pod Nr. 2, 
a właściciela. (2124-2 3)

Na sezon jesienny i zimowy
p o l e c a  s i ę

wyroby z Rakszawy, wykonane z czy­
stej wełny owczej, mianowicie: sukna 
koloru czarnego, bręzowego i sieracz- 
kowego, przydatne na buady, kurtki 
myśliwskie, buty do podróży; w cenie 
za metr od 1 zlr. 60 c. do 2 złr. 35 c.

Sukna tkane na przędzy dla czela­
dzi i robotników, w cenie po 90 cnt. 
i 1 złr. za metr.

Koce wełniane do nakrycia, oraz 
derki na konie. (2029-3-3;

Sprzedaż gotowych bund do podróży 
i kurtek myśliwskich. Bundy podbite 
podszewkę, sukiennę w cenie od 23 złr. 
do 30 złr., kurtki od 10 złr. do 15 złr.

Zamówienia adresować należy do Dy- 
rekcyi Towarzystwa dla handlu skór, su­
kna i wyrobów tkackich w Łańcucie.

Dyrehcya.

500  marek w złocie,
jeżeli krem Oroliclia nie usunie wszelk. nie­
czystości cery, jak piegów, plam wątrobia- 
nych , opalenia ilonecin ., stłuszczeii, 
czerwon. nosa itp. i nie utrzyma cery aż do sta­
rości lśniąco białej i młodociano świeżej. Żaden 
blansz! Cena 60 ct. Główny skład J . GSroIich 
w Bernie mora w., — w Krakowie W. Re­
dyk apt., w Rzeszowie J. Schaitter. (1719-11-)

najnowszy utwór
H E N R Y K A  S I E N K I E W I C Z A

p. t.

TA TRZECIA“

r *
8
8

zaczn ie  wychodzić w „KURYERZE CODZIENNYM “ w pierwszych X
dniach październ ika  r. b.

„KURYER CODZIENNY*
Dziennik polityczny, społeczny i literacki, najtańsze codzien­
ne pismo polskie większych rozmiarów, druku­
jące się w ilości 11,500 egzemplarzy, wychodzi w Warszawie 
w dni powszednie wieczorem, w niedzide i święta rano ; nadto 
wychodzą, codziennie, z wyjątkiem dni poświątecznych, bezpłatne

dodatki poranne.
WARITMHI P R E M ir n E R A T T  „Kuryera codzien.® wraz z dodatkiem porannym: 

W Warszawie kwartalnie rs. 1 kop. 50, miesięcznie kop. 50.
Na Prowincyi i w Cesarstwie kwartalnie rs 8 kop. 85, miesięcznie kop. 95. 

Za granicą miesięcznie rs. 1 kop. 85.

A dres: Adm inistracya „K u ry e ra  Codziennego“ w W arszawie, ulica 
T ręb ack a  Nr. 2, róg Krakowskiego - P rzedm ieścia .

(2143-2-4) Wydawcy: Gebethner i Wolff.

KAMERDYNER,
m  l o k a j  lub p o r t y  e r ,  w średnim wieku, 
X  posiadający bardzo c h l u b n e  świadectwa 
Ś  z pierwszorzędnych domów, poszukuje po-

Bsady każdego czasu na ordynaryę. Włada 
językam i: polskim, niemieckim i trochę 
francuskim ; wymagania ma skromne. — 

X  Bliższej informacyi udzieli Hinro stręczen  
służących p. Maryi Mikulskiej w  Krako- 
kowie przy ul. Gołębiej L. 16. (2119 2-2)

§ Kilkoro bontX

zagraniczne i wyrobu krajowego — do 
kanałów, wychodków i t. p.,

*

patent.
Rury steingutowe

CEfJ-fcW i  1 M A T V  S Z A M O T O W E  dla piekarń,

. Cement Portlandzki z Witkowie,
P O S A D Z K I  C E M E W T O W E  własnego wyrobu, szteingutowe, marmurowe
i terrazo, P A P Ę  B A C H O W Ą , F A R B V  B O  F A S A B  Kronsteinera, i* IE -

X  C*5 kaflowe i żelazne retortowe, W A Z O W A  i  ORW AM EW TA architektoniczne
&  z terrakoty, I t l V W A I A l E ,  P Ł 1 T 1  i H O U I Y H I  marmurowe, M O L I-
^  M A T  I P l f i U B T  gipsowe lub szteingutowe, salonowe i kościelne.
sat Wielki wybór gotowych pomników: piaskowych, marmu-

rowych, granitowych i syenitowych. Przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty w za- 
kres kamieniarski wchodzące. (1587-30-30)

.. Na żądanie przesyłam illustrowane cenniki pomników lub z działu
materyałów budowlanych.

X A dolf H oclistim  majster kamieniarski, 
Skład  m ate rya łów  budowlanych w Krakowie, ul. F lo ry ań ska  38.

**
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W ytrzym ałe na powietrzu,
dajace sle myć (I694-11-12)

FARBY DÓ POWLEKANIA
odznaczone i patentowane prawie we wszystkich 

krajach
S W  Piękny m atow y ton.

W4F Znacznie tańsze niż farby olejne. M B  
S W  Użycie ja k  farbą wapienną. " • S

Prospekta, książka z próbkami, świadectwa darmo i opłatnie.
Skrzyneczka próbna złr. 1*60 za zaliczką.

Ludwik Christ, Line n. D.
Poszukuje się zdolnyoh zastępoów i odprzedajęoych.

FRAHCU8K1E 1 A1G1EL8KIE

WYROBY GUMOWE
g o rę e a o n e  p r a w d i lw e  w rozmaitych gatunkach i cenach; p a a h i  n p t m i o w e  z pa- i 
tentowemi n ie z r ó w n a n e  m i a p r ę iy n a m l  złr. 3 , 4 i 5  za sztukę; s a a p e n io r y s  od l
60 cnt. wzwyż ; plamcze deisciowe we wszystkich kolorach, tylko najlepsze i podług JA;

miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie ^

d ean  G ress &  Comp*,
™  skład paryskich towarów gumowych,

tylko w W iedniu, I ., HttrntneniraM e AA, im B aia i rechta, Tb. 8(1, 
pod osobistym kierunkiem długoletn. kierownika bandlu pana

ilz P ierre  M ounier. [1990 1-)

Die relchhaltigste und erste ITKodenzeltung 1st

Der Bazar.
Tonangebend fiir Mode und niltzllch fdr Ilandarbeit.

Der „Bazar“ bietet zur Selbstanfertigung der Garderobę

doppelt so viele Schnittmusterbogen ais irgend ein Modenblatł.

D er B azar
erscheint in reichster Ausstattung und bringt 

Mode, Mandarbeiten, Colorlrte Modenkupfer, bchnlttmuster aur Selbstanfertigung 
der Harderobe. Romanę und Wovellen. Prachtvolle Illustrationen.

Alle Postanstalten und Buchhandlungen nehmen jederzeit Abonnements an. 

A b o n n e m e n t s p r e i s  v l e p t e l j S h p I d i  2 ł/a n a p b .
(In O esterreich  • Ungarn nach C ours). (2146-1 3)

P.obe-Nummern versendet auf Wunsch die Administration des „Bazar® Berlin SW. unentgeltlich.

u m p es
a lie n  A nten  fiir hSusllche and 
Sffentl. Zwecke, Landwlrthschaft, 

Bauten and Indastrie.
N n i i h o i ł  * Nach dem Bower-Barff-Patent- 
H o U ilC I l . Inoxydations -Verfahren

I T  Inoxydirte Pum pen M i
■Ind fo r Ront fm ch tttit.

neusster, verbetserter Csnitraotlsnen.

Decimal- Centesimal- n. Lanfgew iclits-1
D p n o k a n W O Q IY P n  ^® »H olzu . E ito n , lń r  H a n d e li- ,  | 
Dl l iu lty lJ  II O dgU U  V e rk e h r» -,F ab rik s- , lo n d w irtli-  
■choftlicho  un d  andor#  fe w o rb lie h o  Z w ecke. P fr-  
sonenwaftpD, Waagea f. louifekroieh, Yiehwaogei.
Conimandit-Gesellschaft fiir Pumpen und 

Haschincii-Fabrikation.

W. GA R V E N S ,  Wien, I., Wallfischgasse 14.
Zu beziehen darch olle r«*sp. Maschn.«n-. EisenwMren- etc. Handlungen, techniechen and WaseerieitungisOeichAfko, Bruunenbaa-Unter- | 

• t«. M u  forlongo ouedrttcklicb G r»rv»‘m ’ I n o x y d i r t e  P o m p c n ,  r e a p .  t i a r f e m ’ W u g e n ,

aage:

Dr. Jan Jodłowski
mieszka przy u l .  Ś W . J a i l f t
M fr. 8 ,  I. piętro i ordynuje od 
godziny 3— 5 popołudniu, a od 
godz. 8— 9 rano bezpłatnie dla 
ubogich miejscowych. (2050-3-3)

do sprzedania (2149-2 3)

w  K r z e s z o w i c a c h .

Wiadomość u koniuszego W. P acu ły .

Koce t Derki
na konie i wózki

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (2148-2-6)
K A Z I M I E R Z  N I E S I O Ł O W S K I

w Krakowie, Suk ien n ice  24 .
M T  CENY BARDZO NISKIE.  - * 0

Papier klosetowy 15 e
9 1 Schott w iener raplerfabrlk ,
® l Wien, VII., Kaiśerstraste 76.

2039 41-)

S
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Najpewniejszy byt
nadaje wyuczenie się fabrykowania najlepszego 
czernid-Tn nu obuwie z wszelkiemi stoso- 
wnemi ciiemicznemi przyboraml przez 
człowieka fachowego. Listy z marką 5 centową 
przyjmuje M. KOLLER w Wiedniu, X., Le i b -  
t n i z g a s s e  Nr. 21. (2005-3-3,

Ostatnie 10 .dni wyprzedaży
(do Igo października b. r.)

w pierwszym tanków , składzie 
płócien kraj owych

M .  K u l c z y k u w s k i e j
w Krakowie, ul. S ław ków *1oa, Hotel Saski.

a m r  P łó tna , ręcznik.i, chustki do 
nosa, bielizna stołowa, 
damska i dziecinna.

Osoba młoda,
ski mówiąca Irochę po Diemb’0^  ' P°u!!a: 
sku, znająca gospodarstwo Ą0™?™’ ■
i szycie — poszukuje odpowiedn g 
sca do starszej osoby lub do pi.nie 
Bliższych wiadomości udzieli: • . *
w Krakowie, ul. K a r m e l i c k a  Nr,  

(2080-4-4) ___________

Egzaminowana ekspedytorka 
i telegrafistka

uzdolniona oraz do udzielania początków nauki 
szkolnej i mnzvki. poszukuje posady. Blizszvcn 
objaśnień udzieli os .biśeie pod adresem: Aiilia 
Hrzyźanowslłft w Tullglow .ch p. Ro. 
marno.

O g r o d n i k
obeznany w swoim fachu i mogący się 
wykazać dobremi świadectwami, poszukuje 
posady od 1 października — Bliższa w ia­
domość pod adresem: Adam  Graffeou-sfei. 
w K r a k o w i e ,  urząd pocztowy ^ S u k ie n ­
nicach poste restante.

Pięć pokoi, kuchnia i t. d.
* A wchodami, na I. piętrzę przy ulicy św 
F i l i p a  L. 21, (obok XX. Misyonaizy) od Igo 
października do wynajęcia._________  J  ’

Nowy półkryty powóz
ma na sprzedaż W. H. 
seller w B ielsku . (2123-3 ó)

W O D A  N A T U R A L W A  
Z E  Z D R O J U  « I Z E Ł I

(z Woryczowa).
Najodpowiedniejszy orzeźwiający naP 6 jiJ » k 

sam, jak z winem lub sokami o w o c o  vewi, rów- 
nież używany jako woda lecznicza w ci -rpiemach 
żołądka, krtani, płuc i pęcherza.

Cena półlitrowej butelki 17 cent.
„ jednolitrowej „ 22 „

Nabyć można w s k ł a d a c h  wód  miue- ' a l -  
nych  i a p t e k a c h .  (2044-16->

WIEDEŃSKA AKADEMIA HANDLOWA
I., Akademiestrasse Hr. I*.

Wpis na jednoroczny r
k u r s  d l a  a b i t i i r y e n t o w

gimnatyalnych i saUół realnych na rok szkolny 1888/89 odbędzie się tyl o 
i 8*» września w kancelaryi dyrekcyi akademii. Kurs rozpoczyna się 2 pazdziernilta o. . 
a kończy się dnia 15 lipca 1889 r. Należytość wpisu 3 złr., za kolegie sto sześćdziesiąt z łr, 
płatne naprzód w półrocznych spłatach. _ . . . .  . . .  , .

Do przyjęcia na zwyczajnego słuchacza nadaje się każdy kandydat, który wy Kazać 
sie może świadectwem dojrzałości z gimnazynm lub szhoły realnej. Nsd- 
zwyczsjni słuchacze musza mieć przynajmniej 17 lat i którzy szkoły średnie zujmłnie ukoń­
czyli. Nadzwyczajni słuchacze będą tylko przypuszczeni, o ile miejsce zezwoli. Wpis tychże

°dbęd BHżśzefWiadomości zasięgnąć można z programu za r. 1888, kfóry na żądar io sieP ^ ’yła- 
Wiedeń, w sierpniu 1888 r.   ,  r J l

R ’dca rządowy: Dr. R . SoillldOI’Itr ,
dyrektor akademii.

Prawdziwą nielałszow aiia

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
1 c. k. wył. o prz. _

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(faforyRand Jan H am pf &  Holme, SchSnlSnde)
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko

Ignacy Kessler.
Główny skład w Wiedniu, l,Stephansplatz, Słock-im-Eisenplatz 7. 

F ilia  w  W iedn iu ,  / . ,  B o g n e r g a s s e  N r. 16.
Zamówienia z prowincyi punktualnie za z a l i c z k ą .  — Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. >
g y -  u p ran a  się dokładnie nwnśnc na adrea. MV

W I C I A « ł  Wj H O l
o. k. austryack ich  kolei

Wyj aid i  Krakowa koleją północną 
przez Bonarkę

9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 

6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca.

Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Eindwika przez Płaszów

( zmi ana  wa g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały, 

Wiednia.

Wyjazd z Podgórza-Płaszowa
6 g. 14 minut rano do Oświęcima, Wrocławia. 

Wiednia;
6 g. 35 rano do Żywca, Bielska Biały, Wiednia;
9  g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No­
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu- 
siaty da |

3 g. 9 m. po południu do Oświęcima, Wiednia;
7 g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa,

Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca.

Wyjazd z Tarnowa
4 g. 56 minut rano do Suchy, Żywca, Orłowa,

Koszyc;
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro­

wa, Nowego Sącza;
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, 

Orłowa.
Uwagi
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państwowych w Galicyi.
Przyjazd do Krakowa kol. północną 

przez Bonarkę
6 godz. 2 min. rano z Żywca, Husiatyna, Lwowa, 

Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;
4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar­

donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza.

Przyjazd do Krakowa kol. K arola 
Ludwika przez Płaazów

( z mi a n a  wa g o n ó w w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Żywca.

p rzyjnzd do Podgórza-Płaszowa
6 g 17 min. rano z Żywca, Husiatyna, Lwowa 

Stryja, Chyrowa, Nowego Sacza;
10 g. 30 m. przed południem z Wiednia, Wro­

cławia. Oświęcima

siatyna,
Sącza; .

9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima. Żywca.

Przyjazd do Tarnowa
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrową, 

Zagórza; ,
11 g. 22 min. przed połud. z Orłowa, Chyrowa, 

Zagórza; „  , *
7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca,

Suchy, Chyrowa, Zagórza.
a. Przyjazdy i wyj.%dy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 

pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego.
Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowych

po oenie 6 cent. (1768 54-'
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